Ńr. 257. 


Czwartek, 11 Listopada 1909. 


Rok 99. 


Wychodzi codziennia o godzinie 5 po południa 
+ wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Nurmsr pojsdyńczy kosztuja w miejscu 10 hal, 
poczóą !8 hal. — Biura Kedakcyi I Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hans- 
agres |. 0. -— Listy należy frankować. 


Rakłamacye otwarte wolne od opłzży 
Tslefon Redakcyi Nr. 86. 


Z2M1I8jJSCOWA: 
rsuznie 
półrsczajz 


I8 K | miwałącznia 


MIEJ" 


.32 K. | óćwiurórecznia BK. -—h.|] raczaie . 
2 K. 70 h.f półreszełe . 


BTE e S- 

miİisjrecowi 

%4 K. | ówlertrenznie . 
i2 X. | mięalązznią . 


8 K. 
2 K. 


W Niemczech 3 K. 26 h. miesięcznie Wa wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik mukowy | litoracki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cato- 
i półroczni 2bonouci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 59 h., drudzy 86 h. 


„Przawednik' prenumorowany osobno Kosztuje 8 K. 


Usity ogłozzeż: 
miajsce 20 kal. 

Tabalaryczne i liezbowe po 30 bal., nadesła- 
ne po GO kal. za wiersz lub jego miejsca miary pe- 
bitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj= 
uje wyłącznie: Biuro dzienników Sokoławskiege 
wa Lwowie Pasaż HMausmanna i. 9. W Paryżu Wy: 
łącznia Ageneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rus de Varsnns. 


mwiersz petitowy lut jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujący Naj- 
wyższy Rozksz: 

Mianuję Jego Królewską Wysokość Księ- 
cia Konrada Bawarskiego rotmistrzem 
w noszącym Moje Imię połku ułanów nr. 4. 

Wiedeń, dnia 2 listopada 1909. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
radeę sądu krajowego wyższego we Lwowie, 
Józefa Gołkowskiego, radcą Dworu i 
prezydentem sądu obwodowego w Kołomyi. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
sądu krajowego i naczelnikowi sądu powia- 
towego w Bóbrce, Ludwikowi Hublowi, 
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, tytuł radcy 
sądu krajowego wyższego z uwolnieniam od 
taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
oficyałowi kancelaryjnemu, Wilhelmowi R a- 
fałowskiemu we Lwowie, przy sposobno- 
ści przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, tytnł dyrektora kan- 
celaryi. 


Edykt. 

C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropracyjną 
dla projektowanej budowy drogi równoległej 


Polska 


w najnowszej literaturze niemieckiej. 


IIL) 


(Dokończenie). 


Wnikan nienawiści ku Polekom wyrzu- 
cił więc tutaj brudną lawę. Że książka p. 
Kulendorfa zbałatnuci do reszty niejednego 
niemieckiego czytelnika, to zdaje się być nie- 
stety pewne. Marną jest jako powieść, bo 
dzieje jej bohatera Homanna, zajmują jedynie 
jako ilustracya ogólnych stosunków, a opo- 
wiedziane są bez wszelkiego powieściopisar- 
skiego kunsztu. Lecz ów cały aparat cyta- 
tów, szafowanie „historycznością* padnie na 
urodzajną glebę, bo niemiecki czytelnik za- 
pewne nie dostrzeże nawet, że w tym obra- 
zie rzekomej zbrodniezości Polaków tyle jest 
prawdy, ile... w uporczywem, trzechkrotnem, 
a więc nie dającem się wytłumaczyć omyłką 
druku, „historycznem* twierdzeniu, jakoby 
Konstytucya 8-go Maja dokonała się w r... 
1788. 

Zwupełnem przeciwieństwem tej książki 
jest małe opowiadanie p. Beaty Marion pod 
nieco melodramatycznym tytułem „Człowiek 


NA AI e e OO OJJ JO O. >). JJ) ))).)JOJJ..)J).JJJ))/))LĄ 4 ww mwmw a, 


w klm. 1279/0 linii kolei państwowej Zwar- | 


doń-Nowy Sącz w gminie Kasina wielka, od- 


będzie się dnia 30 listopada 1909 i rozpo- | 


przedstawicieli wszystkich stronnictw, wcho- 
dzących w grę, a więć Unii słowiańskiej, 
Niemców wolnomyślnych, chrześciańsko-spo- 


cznie o godzinie 12 w południe na miejscu | łecznych i Koła odbędzie się w piątek. 


w Mszanie dolnej. 


Na piątek też zwołano plenarne posie- 


Wykazy gruntów, które mają być wy- | dzenie Koła, na którem Prezes dr. Głąbiń- 


właszczone, wraz z planami wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 


ski zda sprawę z pomyślnych lub bezsku- 
tecznych kcoków Koła. 
Dzienniki wiedeńskie podają różne wer- 


gminnym w Kasinie wielkiej począwszy od |S)e co do programu prac Izby, proponowa- 


dnia 14 listopada b. r., przez 14 dni do 
przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Limanowej, 
lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 10 listopada. 
Rada państwa. 


Akeya Koła polskiego. 


Deutschnationale Correspondenz donosi : 
Na zaproszenie Prezydyum Koła polskiego 
zebrali się wczoraj w biurze Wieeprezydenta 
Izby Starzyńskiego przewodniczący stron- 
nictw niemieckich woinomyślnych pp. Chia- 
ri, Damm, Pacher, Gross i Pergelt, 
oraz Wiceprezydent Izby Steinwender 
celem omówienia sytuacyi politycznej. 

Z ramienia Koła polskiego przybyło 
całe,Prezydynm: pp. Głąbiński, Stwier- 
tnia, Stapiński i Czaykowski. 

Obrady trwały przeszło dwie godziny. 
Wzięli w nich udział wszyscy obecni i o- 
świadczyli się za poparciem akcyi Prezydyum 
Koła w celu uruchomienia parlamentu, oraz 
zapobieżenia rządom na podstawie $ 14. 

Rokowania wdrożone przez Prezydyum 
Koła polskiego, będą prowadzone dalej. 

Z innej strony donoszą, że jeżeli te 
rokowania doprowadzą do zgody na obesła- 
nie wspólnej konferancyi, to konferencya ta 


nego przez Koło polskie. Wersye te są nie- 
ścisłe. Korespondent Słowa Polskiego do- 
wiaduje się z pewnego rzekomo źródła, że 
Koło pilnie dąży do zapewnienia obrad nad 
dwiema sprawami: prowizoryum budżetowem 
i kontyngentem spirytusu, na następnem pla- 
nie stoją inne przedłożenia, a później dopis- 
ro plan finansowy. Prowizoryum budżetowe 
jest związane ścisłym terminem i w razie 
niezałatwienia go w swoim czasie, musi być 
zastosowany $ 14; kontyngent spirytusu wy: 
gasa również i brak uchwały parlamentu 
wywołuje znów użycie $ 14. 

Wskutek zmienionej sytuacyi ma być 
powzięta nowa rezolucya na plenarnem po- 
siedzeniu Koła. Określi ona stanowisko tego 
klubu. 

Wiener Allg. Ztg. ogłasza rozmowę z 
członkiem Prezydyum Koła polskiego, wedle 
którego w ciągu dwu tygodni najdalej mu- 
szą się rozstrzygnąć losy parlamentu. Do te- 


go czasu nie będzie żadnych posiedzeń ple- i 


<mk. tkal 
narnzch lany. 


Z komisyi budżetowej. 


Na wczorejszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej, w odpowiedzi na niedawne z%py- 


| tanie p. Steinwendera, oświadczył P. Minister 


skarhu dr. Biliński, iż jest oczywiście 
sprzeczna z pubiiczną moralnością cała zoa- 
na sprawa dobrowolaego wystawienia na li- 
cytacyę czeskiego Tewarzystwa montanicz- 
nego prz:z praskie Towarzystwo Yrzemystu 
żelaznego, celem uchylenia się od płacenia 
wysokiej należytości przenośnej. Rząd wobeg 
tego nie może zachować się bieraie. P. Mi- 
nister skarbu wystosował przeto do P. Mi- 
nistra sprawiedliwości pismo, w którem wska- 
zał, iż cała ta lieytacya była pozorna. po- 


szcze większa. Mimo szczegółowych docho- 
dzeń P. Minister sprawiedliwości nie mógł 
wpłynąć na tę sprawę. W istocie czeskie 
Towarzystwo montaniczne przeszło w posia- 
danie praskiego Tow. żel. za 8 milionów ko- 
ron. P. Minister skarbu z faktu tego wysnuł 
konsekwencyę przy sposobności Żądania te- 
go Towarzystwa o podwyższenie kapitału 
akcyjnego. Rokowania były już w toku, je- 
dnakowoż P. Minister odmówił żądaniu te- 
mu, wychodząc z założenia, iż tego rodzaju 
kartele, nakładające ciężary na ludność, nie 
zasługują wogóle na uwzględnienie. (Okla- 
ski). P. Minister polecił nadto krajowej dy- 
rekcyi skarbu, ażeby ceny kupna 8 milionów 
koron nie przyjęła za podstawę wymiaru na- 
leżytości. Dalsze konsekwencya wysnute bę- 
dą w razie przyjęcia przedłożenia rządowe- 
go o nowym podatku od dywidend, przez co 
praskie Tow. przemysłu żelaznego byłoby 
znacznie wyżej obciążone. (Oklaski). 

P. Steinwender oświadcza, że przyj- 
muje z zadowoleniem odpowiedź P. Ministra 
do wiadomości. 

Z kolei obradowała komisya budżetowa 
nad projektem rządowym w sprawie prze- 
dlużenia kontyngentu spirytusu. 

Sprawozdawca p. Battaglia polecił 
projekt do przyjęcia, ponieważ wobec tego, 
że wygasła ustawa o kontyngencie spirytusu 
z daism 81 sierpnia b. r., panuje od tego 


i. a w rzeczywistości wartość jest je- 


sd . 
(czasu na tem polu stan cx lex. Mowca jest 


| za przedłużeniem prowizeryum, ponieważ 
| przypuszcza, iż w niedługim czasie i tak na- 
stąpi nowe uregulowanie podatku wódezane- 
go i sprawy kontyngentu. 
P. Stein wender wskazał na oświad- 
czenie P. Ministra skarbu w exzposć budże- 
| towem, iż możliwą jest rzeczą, że nowy po- 
datek wódczany zsprowadzony będzie 1 sty- 
cznia 1910. Wtym wypadku należałoby spo- 
dziewać się zmniejszenia konsumceji i z tej 
przyczyny należałoby restryngować kontyn- 
! gent. 
å P. Minister dr. Biliński oświadczył, 
że wspomniał w swsj mowie o ewentnalno- 
ści podwyższenia podatku od wódki z dniem 
1 stycznia 1910 ze względu na krytyczny 


nieważ w rzeczywistości szło o to, iżby pra- | stan finansów krajowych. Rząd zajmował się 
skie Tow. żelazne zakupiło czeskis Tow. | także sprawą ewentualnego wpływu podwyż- 
montaniczne na lieytacyi za 8 milionów ko- | szenia tego na kontyngent i sądzi, iż w da- 
ron, gdy do bilansu Towarzystwa wartość | nym razie możnaby zapomocą podwyższenia 
jego wstawiono w kwocie 19i pół milionów | bonifikacyj eksportowych zrównoważyć ewen- 


o kamiennem sercu“ t). I tu jest tło polity- 
czno-narodowe: stosunki polsko-niemieckie w 
Pozneńskiem, ale jest ono najprzód tylko 
kanwą, na której wyszyta jest właściwa fa- 
buła powieściowa, powtórce zaś autor bynaj- 
mniej nie wzywa do nienawiści ku Polakom, 
lecz przeciwnie potępia ją. „Człowiekiem o 
kamiennem sercu“ jest hrabia Trachenstein, 
starszy prezydent prowineyi poznańskiej. 
W młodym wieku doszedł do tak wysokiego 
stanowiska, bo „pochodził z pruskiej rodziny 
szlacheckiej, w której nienawiść do Polaków 
bywa wprost tradycyą”, a zresztą wszak „wie- 
dzisno w Berlinie, że większego polonofoba 
nie znajdzie w całem państwie niemieckiem*. 
Oscbista twardość, rzec można: zimne okru- 
cieństwo szło u niego w parze z polityczną 
zaciętością, służąc bardzo dumnym planom 
karyery. Jest on taki zły jako jednostka, o- 
stateecznie jednak przedstawia tylko wybuja- 
łość powszechnego w najnowszych czasach 
typu pruskich urzędników. Bo do przeszłości 
należy już taki n. p. landrat, baron Rheins- 
berg, któremu było obojętne, czy potrze- 
bujący jego pomocy lub rady mieszkaniec 
okręgu jest „Polakiem czy Niemcem, ehrze- 
ścianinem, czy Żydem, bogatym czy ubo- 
gim“. 

Na chrześciańskie pozdrowienie polskich 
chłopów odpowiadał, chwaląc też po polsku 


1) Beate Marion: „Der Mann mit dem 
steinernen Herzen“. (Wien 1909, Carl Konegen, 
str. 188). 


Pana Boga, z ubolewaniem patrzał na coraz 
ostrzejszą walkę narodowościową, a gdy miej- 
sce sąsiada Polaka, miłego chociaż lekko- 
myślnego szlachcica, zajął natrętny berliński 
dorobkiewiez, bar. Rheinsberg wcale a wcale 
nie był z tego zadowolony. Inaczej hr. Tra 
chenstein. Wniesienie prawa o wywłaszcze- 
niu, (jak się wyraża autorka, „największy 
błąd pruskiego rządu*) przejęło go najwyższą 
radością, ukazało mu w marzeniach naród 
polski zgnęb'ony do ena, a jego samego, hra- 
biego Trachensteina gdzieś na najwyższem 
w państwie stanowisku Ale Bóg czuwa nad 
tem, dass die Bäume nicht in den Himmel 
wachsen, mówi p. Marion. Olo syn „ezłówie- 
ka o kamiennem sercu“, podobny mu du- 
chem i dlatego przez niego ukochany, pod- 
czas szalonej jazdy spada z konia i zabija 
się. Ojciec rozpacza, jest prawie bezprzyto- 
mny, gdy zaś odzyskuja zmysły, jest już 
innym człowiekiem, miększym i łagodniej- 
szym tak w życiu prywatnem, jak i w poli- 
tyce. Przedtem ani nie chciał słyszeć, by 
pozostająca pod jego opieką siostrzenica Ma- 
rya poślubiła Poiaka hr. Lichnowskiego, któ- 
rego w Wiedniu poznała i pokochała. Teraz 
daje młodej parze swe błogosławieństwo, a 
przy uczcie weselnej „wychyla kielich na 
szczęśliwe złączenie Polski i Niemiec i wy- 
raża nadzieję, że przyszłym pokoleniom da- 
ne będzie żyć obok siebie w miłości i przy- 
jaźni”, 

W rychłe spełnienie marzenia trudno 
niestety uwierzyć, równie jak i w możliwość 
tak zasadniczej przemiany zapatrywań pana 


prezydenta, który zresztą teraz zapewne ani 
nie będzie chciał ani nie będzie mógł nadal 
piastować tego wysokiego urzędu. Ale że 
takie marzenia pojawiają się jeszcze w nie- 
mieckiej literaturze, to sprawia zadowolenie, 
bo dowodzi, że i u nas podobni marzyciele 
mają racyę bytu. Sympatye dla Polski nie 
wygasły więc bądź co bądź jeszcze w Niem- 
czech, a jeśli ich znaczenia przeceniać nie 
można, nie wolno także ich przemilczać. Głos 
pani Marion nie jest odosobniony w Niem- 
czech, niechże więc i w naszem Sprawozda- 
niu samotay nie będzie. I dlatego zamy- 
kamy je kilkoma bodaj słowami o opowia- 
daniu niewielkiej wartości artystycznej, ale 
miłem dla polskiego czytelnika, bo wskrze- 
szającem pamięć „Polskiej księżniezki**) Ma- 
ryi Leszczyńskiej, małżonki Ludwika XV. 
Jej wdzięczna, dziewczęca postać, csładzająca 
ojeu, królowi pozbawionemu korony, pobyt 
w Wejssenburgu, jej wybór na narzeczoną 
młodego władcy, dzięki nie rodowi, nie uro- 
dzie, ale szlachetności jej serca — to wszystko 
autor p. Hirschfeld opowiada potoczyście i 
zajmująco. Książeczka należy do popularnego 
wydawnictwa, rozchodzącego się w tysiącach 
egzemplarzy, więc może uczciwy jej głos nie 
przebrzmi bez echa, 
Dy. Józef Flach. 


2) Die Polenprinzessin. Erzählungen von 
Herm. Hirschfeld. Viktoria-Bibliothek, (Reutlin- 
gen, Rob. Bardtensehlager, str. 98). 


tualne zmniejszenie się konsumeyi. P. Mini- 
ster chce jednak w tej sprawie zostawić 
pierwsze słowo Izbie. 

P. Kolischer, wobec wywodów p. 
Steinwendera oświadczył imieniem Koła pol- 
skiego, że Koło zamierza zająć się p'anem 
finansowym tylko w jego całosci, że jednak 
pod żadnym warunkiem nie maże zgodzić się 
na podwyższenie podatkn wódezenego, a to 
tem mniej, że takie jednostronne obciążenie 
więcej obciąża najbiedniejsze klasy ludności 
w Galicyi, aniżeli lepiej sytuowaną ludność 
krajów sąsiednich. Skutkiem nagłej podwyż- 
ki podaiku podczas Kampanii mógłby nadto 
ucierpieć handel. Zaproponowany przez P. 
Ministra skarbu środek w postaci ewentnal- 
nego podwyższenia premij wywozowycu, u- 
waża mowca za nieodpowiedni, — nie pro- 


wadzi howiem do selu. Wskazuje także mow- į 


ca na doświadczenia, poczynione z wysokie- 
mi premiami wywozowemi na enkier, które 
wywołały odwet ze strony zagranicy. 


Z tych przyczyn Koło polskie nie może 


zgodzić się na jednostronne podwyższenie 


podatku ed wódki i na zaprowadzenie tej“ 


podwyżki już cd 1 stycznia 1910. 
Na tem dyskusyę przerwano. 


Z innych komisyj. 


Komisya ubezpieczenia spo} e- 
cznego odbyła wczorai posiedzenie pod prza- 
wodnietwam p. Buzka. Toczyły się rozprawy 
nad $$ 2 i 8, dotyczącymi obawigzku ubeg- 
pieczenia na wypadek słabości. Dyskusye 
obracała się głównie około punkta 1 § 3, 
który postanawia, że od obowiązku ubezpie- 
czenia wyłączone są osoby, pobierające mie- 
sięcznie więcej jak 200 kor., czyli rocznie 
2400 kor. Członkowie komisyi wyrazili za- 


patrywanie, że ta granica płac jest za niska | 


i ża byłoby wskazaną rzeczą podwyższyć tę 
granicę lub wogóle skreślić wszelką granicę. 
Na wniosek sprawozdawcy uchwalono odbyć 
w przyszłym tygodniu ankietę w celu omó- 
wienia tej sprawy. Do ankiaty powołani bę- 
dą zastępcy pracowników i lekarze. 

Zastępca Rządu, szef sekcyl, Wolf 
oświadezył się za utrzymaniem punktu 1 § 3 
w brzmieniu projektu rządowego, wskazując 
na możliwe następstwa wszelkiej zmiany tego 
postanowienia dla struktury całego projektu. 

P. Minister Haerdtl oznajmił, że 
Rząd gotów jest zastanowić się nad tą spra- 
wą, celem uwzględnienia wyrażonych przez 
komisyę życzeń. Po wspomnianej ankiecie 
poda Rząd do wiadomości ostateczne swe 
stanowisko. 


Dziś komisya zbiera się na dalsze obrady. 


Sabkomitet komisyi dla spraw 1- 
rzędników państwowych odbył wezo- 
raj posiedzenie, na kiórem zastępea Rządu, 
szef sekcyi Fries oświadczył z polecenia 


L LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


R PPR 


NiEESPODZIANIKA. 


(Naśladowanie z francuskiego). 


Codziennie rano i wieczorem Gaston 
Delavigne przechodził po pod jeden ogród 
na avenue Gabriel. Był to ogród duży, park 
prawie, znany dobrza rozmaitym pieszkom 
z lasku Bulońskiego. Gerard zatrzymywał się 
tam zawsze na chwilę, aby odetchnąć, sto- 
sownie do pory roku, wonią bzów, konwalij, 
lip. lnb katalpy. Czasami unosząc rękę, aby 
dotknąć niektórych liści, występuiących za 
kratę, szeptał z westchnieniem: 

— Jakże daleki jestem od tego ogrodu ? 

Myślał o granicach społecznych, które 
dzielą nas od naszych bliźnich więcej niż 
góry lub pustynie. A ponieważ należał do 
tych, którzy pracują bez wytchnienia, dozna- 
wał uczucia melancholii. 


* * 


ky 


Z początku znał tylko ogród; później, 
zwolna, poznał z widzenia tych, którzy tu 
mieszkali. Były to istoty, tak samo rałode, 
jak on. Mężczyzna o wygolonej twarzy i ży- 
wych oczach, zgrabny, jak koń rasowy, z 
owym wyrazem pewności siebie nieco imper- 
tynenckiej, ale uprzejmej, którą nadaje przy- 
zwj czajenie do dobrobytu. Wyjeżdżał lub wra- 
cał zawsze prawie automobilem, częściej sam 
jeden, czasami z żoną. 

Ona należała do tej rasy, co on. tak 
samo przyzwyczajona do wszelkich wygód, 
które daje wielki majątek i była nieco roz- 
marzona, z zadumanym uśmiechem na ustach. 
Z powodu włosów, jak „deszcz złoty”, cery 
kwiatu jaśrinu, ust pąsowych i oczu, jak 
płomień fiołkowy, rzucała wokoło siebie bły- 
ski pożaru. Gerard nie wyobrażał sobie, żeby 
można znaleźć gdzie bardziej uroczą istote 
i mówił sobie: ` 


— O ileż dalej jeszcze jest j 
kobiety, niż od Bah ko 


pragmalyki służbowej, mającej na celu uregu- 
lowamie służbowego stosunka urzędników 
państwowych, jest przedmiotem szezególnej 
uwagi Rządu i że trudne prace przedwstępne 
są w pełaym toku. Waiesienie odpowiednich 
przedłożeń nastąpi w duchu uczynionych przez 
P. Prezydenta Ministrów przyrzeczeń. 

W ciągu dyskusyi wyrazili wszyscy 
mowcy nadzieję, że Rząd stosownie do da- 
p zapewnień nietylko przedłoży pragma- 


| M'nistra spraw wewnętrznych, iż sprawa 


tykę służbową urzędników państwowych. lecz 
także ustawę normującą prawa i obowiązki 
służby państwowej, s to przed upływem bie- 
żącegn roku. 

| Odpowiednie wnioski przyjęto. 


w c. k obronie krajowej. 


Pa 
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QL) Rotmistrzami zamianowani w 
kawalery! porucznicy: Rudolf Wünsche 
2 uł, Maksymilian Aigner 1. 

Porucznikami zamianowani w kawa- 
„leryi podperucznier: Ernest Nittner i p. 
(uł, Egoa Seneiber 4 p. uł, Jozef Sedlaček 
-1 p. nł, Lenpold Pulwein 2 p. nt, Ludwik 
Chlubna 2 p. ut, Gotlieb Svozil i Wilhelm 
Krieger 3 p. uł, Fryderyk Strats 1 p. uł, 

Frauciszek Mayer 2 p. ut. 
Podporucznikami zamianowani w ka- 
waleryi chorążowie: Józef Ambros i Józef 
Fucikoysky 3 p. uł. 
| Kapitanem zamianowany w artyle- 
|ryi poruszniz: Józef Haller, nadyompiefowy 
|w 11 p. haubic, przydzielony do 43 dywizyi 
| haubie obr. kraj. 
| Poruczuikiem zamiadowany w arty- 
|leryi podporucznik Leon Manwart, nad- 
|kompletowy w 1 p. art. poln., przydzielony 
i do 45 dyw. haubie cbr. kraj. 
| Podporueznikiem zamianowany w ar- 
ltyleryi chorąży Otomar Putz, nsdkompl. 
iw 32 p art. poln., przydzielony do 48 dyw. 
haubie obr. kraj. 
| Kapitanami zamianowani w etacie 
joficerów dla służby lokalnej poru- 
| cznicy: Franciszek Niederhafner 34 pp., Jó- 
izef Raninger, nadkompl. w 16 pp., oficer 
|manipulacyjny w komendzie I. korpusu, Ju- 
liusz Lespoid 20 pp, Karol Müller 22 pp. 
| W rezerwie zamianowani kapitana- 
i raj, póracznicy: Hugo Kuy 28 pp., Ferdynand 
, Bonba 22 pp; porucznikami, rodporuczni- 
rep: Bianisław Obutkowski 35. Alfons Baron 


'35, Jen Podsadecki 16, dr. Aatani Eder 16 
i3 p. ut. 


i Adam Mij: 
i W korpasie audytorów zamiaąnowani: 


` 


Zadawił sobie pytanic, jaki cud, jaki 
baieczny zbieg okolicznośe mógiby zaliżyć 
jego, skromnego tłumacza domu „Cha:lot 
Ski“, z tym wykwiiem wdzięku społeczaego 

Dnia pewnego, gdy rczmyślsł nad tą 


niero:trzygn:gtą zagadką, ujrzał u stóp aezący | wyjerziusił: 


na ziemi pięćny pugilares z bięk'tnej szóry. 
Podniósł go, uznał za stosowne otworzyć, zo- 
baczył w nim pełno banknotów i przeszytał 
na bilecie wizytowym: 
Karol Brion 
Averue Gabriel. 50. 


AA TOKI 
CJEDYJ 


| — Al-} to ezłowiek z tego ogrodu! — 
|zawofzł ze wzraszepiera. 
| Zameenąwszy pngliares, stał chwilę zamy- 
| Sio Wieczór się zbliża:. Porzarańszowa 
s nulo się po ulicy, rrzejmmrjące manie 
z lasku Bulońskiego nnosiły się wśród cieni 
ecraz to dłuższych, a słońce wygladalo jak 
fantastyczne ognisko, w którem niekłę się 
| zmięstane rezera kominy, wierzekołki drzew 
i purpurowe chmurki. Była to jedna z chwil, 
w których serce roztapia się łagednościa bez- 
mierna., każdy nerw drży pragnieniem rzeczy 
olbrzymich, a słodkich, ksórych życie nie 
przestaje obiecywać. 

Gerard uśmiechnął się melancholijnie 
i rzekł: 

— (tv jestem nieco bliższy ogreda i 
wróżki... a przecież dalszy niż pierwszy lepszy 
frgzyer lub froter! 

Poszed! zadzwonić de Żelaznej bramy. 
Fa zbudowany na wzór atlety, ukszał mu 
swoje wygeloze oblicze. 

— Mam coś do oddania panu, lub pani 


i Brion — rzeki młodzieniec. — Jest to rzecz 
ważne. 

Drab mu się przypatrywał z zawedową 
nieufitością. 


Ale w gruncie rzeczy, drab był łago- 
dnego usposobienia. 

— Pójdę zobaczyć — rzekł — czy pan, 
iub pani moga pana przyjąć. 

Gerard czekał w maivm saloniku sza- 
rym i dość skromnym, niepewny, z zaciśnię- 
temi kurczowo rękami. 

— Pani przyjmie pana — oznajmił słu- 
ż3cy, wracając. 

Tym razem Gerard pcblad?. Bał się. 
czuł się śmieszny i lękał się, żeby ta pani 
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podpułkownikiem-audytorem, major- 
audytor Władęsław Neustupa, referent sądo- 
wnietwa komendy obr. kraj. w Przemyślu; 
kapitanem-audyto rem, porucznik-audy- 
tor Otomar Hossner ze sądu obr. kraj. we 
Lwowie. 

W korpusie lekarzy wojskowych za- 
mianowani: starszym lekarzem szta- 
bowym I. klasy, starszy lekarz sztabowy 
II. klasy dr. Ferdynand Kapper, referent sa- 
nitaray komendy obr. kraj. we Lwowie; le- 
karzami sztabowymi, lskarze pułkowi: 
dr. Filip Riwezes z 1 p. nl. przy równocze- 
snem zemianowaniu go szefem lekarskim 43 
dywizyi piechoty obr. kraj., dr. Jan Wiktor, 
szef lekarski ueanredniającej komendy obr. 
k nr. 19 we Lwowie i dr. Adolf Reit- 
mann, komendant szpitala obr. kraj. w Ozer- 
niowcach; lekarzem pułkowy m, starszy 
lezarz dr. Wilhelm Prokocimer 34 pp. 

W korpusie oficerów rachunko- 
wych zamiauseani: porucznikiem ra- 
shunkowym podporucznik  rachunkowy 
Adolf Knnerth 34 pp.; rezerwowymi po- 
rucznikamirachnakewym;, rezerwowi 
podporaczniey  rachunkowi: Karol Mandi 
19 pp. i Autoni Kusze 16 pp. 

W inteudezturze obr. kraj. zamiano- 


raj. 


wani: starszym inaterdenrem I. kl, 
starszy fntencant II. klasy Honrgk Hofraenn, 
szef imatendentury zomendy obr. kraj. we 


ck 
or 


Lwowie; stacszymiatendentem ik kl, 
intendent Jówf Mensa z intendentury ko- 
ready obr. kraj, ws Lwowie, w imieodectnsze 
komeudy obr. krej. w Krakowie. 

Sztabowym lekarzem weterynaryj- 
Bym zżmianowany starszy lekarzu weteryna- 
ryjny Włodzimierz Ustyanowicz z 8 p. uł. 
ebr. kraj. 

W c. k. ŻRudarmeryi zamianowani: 
rotmistrzem gorueznik Alfred Wieleżyń- 
ski z komendy ur. 5 we Lwowie; poru- 
eznikami: podpurucznicy: Hugo Babel, 
izydor Petrović, Aloizy Adamióka i Jan Dy- 
ceske z komendy er. 5 we Lwowie; kapita- 
namirachunkowymi, porueznicy rachun- 
kowi: Jan Maroz i Miebać Wołczyński z ko- 
iaendy żandarmerşi tr. 5 we Lwowie; po- 
rucznikami-rachunkowymi, podporu- 
caniey rachunkowi: Franciszek Bambas i Jó- 
«ef Gloger z komendy nr. 5 we Lwowie. 

Nadto zamianowani zostali: oficya- 
łem registratury, akecsista registra- 
tury Józef Nachmann z komendy obr. kraj. 
w Przemyślu; starszymi ofieyałami 
ewidenerinymi, oficyałowie ewidencyjni: 
Zenon Koczorowski 33 pp., Jan Pióreski 20 
pr, Wiadysław Drzymschowski 19 pp., Jó- 
„ef Hofinsan 17 pp., Wilkelm Pitsch 19 pp.; 
eficyałem ewideucyjnym, asystent 
<xideneyiny Jan Smolarz 388 pp; asysten- 
ami ewidenceyjcymi sierżanci powiato- 


nie przyguściła choć na chwilę, że on się 
jadzie wa wjnegroczenia. Skoro się znalazł 
włosów jak „de złocty* i ocan 0 
1 plomieniu, stenąć jak głupi, nie 
wypowiedzieć aoi słowa. W końcu 
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-- Zechea wi pani wybaczyć... 
zlem tem pugiisres i zdóawsło mu się, że ni 
powiniecem go wreszyć — służzcema, 

Łyrzał wyraźne w oczach o fiotkowym 
Bumiesii podejrzenie, o się obawiał. 
Zesztywniał eagle i podał vi 
i w rękę 
peru — rzekis iesiwym 
tam zapewiie pieniądze L.. 

Qiworzyłs puzilares i njczała banknoty. 

— I przysioguje paru prawo... — za- 
ereta. 

Pomimo onie 
gwałtownie: 

-—- Osh! nie, nie! Niechcę mieć żadne- 
go prawa! 

Spijrzaia na ciego z uśmiechem ; eznł, 
Że zyskał w jej oczach. Potem nastąpiła chwila 
milczenia. 

Młods kobieta wpstrywała się w gościa 
przez dwie Szzundy. Uśmiech jej zabarwił się 
sogardiiwą litością. I Gerard czuł się głęboko 
ugokorzony z powodu swoich bucików za 18 
fr. 50 ent., pantaloców nieco zadługich, nie- 
fokładnie zaprasowznych, żakietu, deść je- 
szcze świeżego, ale już trochę zmiętego, z po- 
wodu kołnierzyka, krawatki, przycięcia wlo- 
sów i sposohu, w iaki trzymał w ręku swój 
kapelusz-melonik. Czuł się dziwnie „pospoli- 
ty“ chociażby dia tego jedynie, że ośmielił 
się ukazać marną swcją postać tej wykwintnej 
istocie. Lekki pot zrosił ruu czoło.... 

:k * 
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lenia, Gerard zawożał 
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Nastepnie, przeglądnęła z roztargnie- 
niem zawartość pug:laresu. Ciekawość mar- 
szezyła gładkie jej czoło, owa potrzeba do- 
wiedzenia się eo zawierają w sobie rzeczy, 
Pależą: e ds drogich nam osób. Przejrzała nie- 
dbale skrytki wygoduegn a miękkiego i 
zbytkowego schowku. Nagle, wypadł z jednej 
znich lścik błękitny, który uleciał, jak mo- 
tyl. Schwycił. go w locie; szybkim rzutem 
eczu pizaczętała kiika słów. 

Ręce połyskujące klejnotami zadrżały, 
twarz stała się jeszcze bielsza, bladością cier- 


wi obr. kraj: Joel Jaryczower z 16 w 4 pp., 
Benjamin Taubmann 20 pp; starszym ru- 
sznikarzem I. kl, rusznikarz II. ki.: Jan 
Kunert 22 pp.; starszymi rusznikarza- 
mi IL kl., rusznikarze I. kl: Stefan Wójcik 
18 pp. i Ignacy Pisz 22 pp. 


Polacy pol berłem pruskiem. 
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(Przeciw prof. Delbriickowi. Dr. Hiitsch 
o kwestyi polskiej, — Ewangelicy na Szląsku). 


Wywody prof. Delbriieka na urządzo- 
nem niedawno zebraniu niemieckich młodych 
kupców o antipolskiej polityce hakatystów, 
rozbierane w prasie niemieckiej i polskiej, 
skłoniły poznańskich hakatystów do przeciw- 
demonstracyi. Na zwołanem w tym celu ze- 
braniu w Evangelisches Vereinshaus w Po- 
znaniu przemawiał wydawca pisma Ostmark 
dr. Wendtland na temat: „Polityka iluzyi — 
prof. Delbriick i kwestya polska“. Mowca 
dowodził, że błędne jest zapatrywanie prof. 
Delbriieka. podzielane przez wielu Niemców 
wolnomyślnych, jakoby nowoczesna pruska 
polityka zmieniła Polaków we wrogów pań- 
stwa i reakcyonistów. Wedle mowcy, Polacy 
msnifestowali wrogie ku Prusom usposobie- 
nie jaż od r. 1848 i dążyli zarówno do na- 
rodowej niepodległości, jak i do politycznej 
i kościelnej niezawisłości. Polska frakcya ni- 
gdy n.e występowała przyjaźnie wobec pań- 
stwa, a w ezasie walki kulturnej, rozbudzo- 
nej przeważnie przez polskie duchowieństwo, 
prezes regencji poznańskiej zaznaczył w spra- 
wozdaniu do ministra spraw wewnętrznych, 
że Polacy nie pragną pokojowych stosunków 
z Niemcami i odosobniają się coraz więcej 
w dziedzinie towarzyskiej, jak i ekonomi- 
cznej. 

Na Górnym Szląsku, na który to kraj 
prof. D=lbriiek specyalnie się powoływał, roz- 
winęła się polska agitacya już w r. 1868, 
a w dwa lata później wychodziły tam polskie 
pisma. Nienawiść przeciw niemczyźnie istniała 
po wsze czasy, obecnie stała się tylko inten- 
zywniejszą. Wedlug pisma Polenspiegel (tłu- 
maczone wyjątki z polskich pism z objaśnie- 
niami) bojkotowąli Polacy Niemców już w r. 
1862, a w r. 1880 Dziennik Poznański o- 
głosił listę polskich składów. Główny argu- 
ment prof. Delbrücka, że antipolska polityka 
jest bozcelowa, odnośne zaś nakłady wyrzu- 
caniem pieniędzy na marne, jest jednym z 
przewrotnych poglądów profesora. Przeciwnie 
fundusze procentują się, a rząd na budowie 
kościosów, szkół i t. d. oszezędził wiele pie- 
uiędzy, które inaczej spłacone byłyby gmi- 
nom i powiatom. Cytat Bismareka o rzekomo 


pienia, a usta przybrały tak twardy wyraz, 
ze Gerard, gdyby znał kobiety, od razu by 
zrozumiał, że,ta, którą miał przed oczyma, 
posiadała zawziętą duszę. 

Zresztą, nie pozwoliła sobie uwidocznić 
swojego wzruszenia. Uśmiechejąc się znowu, 
zadała kilka pytań, czyniae to roztropnie, ze 
spokojem. Gerard odpowiadał z naiwnością 


| dziecka... 


Automobil zatrąbił na ulicy; usłyszano 
hamowanie: zulomobil się, zatrzymał. Wtedy 
pani stała się znowu bladą, nagły gniew 
rozżarzył bardziej jeszcze iskry jej źrenić, po- 
wsiałe, zrobila kilka kroków po pokoju i 
zdawało się jakby broni jakiej szukała, 

— Chodź pan! — rzekła. 

Gerard usiuchał jak zahypnotyzowany. 
Przysunęła się do niego calkiem blisko i 
unosząc się na palcach, uczłowała go.... Drzwi 
się otwarły. Stał w nich mężczyzna blady 
śmiertelnie, mężczyzna z wygoloną twarzą, 
który drżał gniewem i zazdrością. 

Ona przybrała postać kobiety schwytanej 
na gorącym uczynku, a potem spojrzała przy- 
byłemu prosto w twarz z nienawistną iro- 
nią. Przez chwi! kilka burzyły się w sobie 
namiętności tych dwu istot... przeszedł jak- 
by podmuch zbrodni i rozwiał się. 

Mężczyzna, nie mówiąc ani słowa, szty- 
wny i zimny, odszedł, 


$ * 
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Nieruchoma z początku, młoda kobieta 
zwróciła się z zagadkowym uśmiechem do 
Gerarda. 

— Przebaez mi pan!.. — szepnęła. 

Ujęła jego rękę łagodnie z wyrazem 
żalu i współczucia; sama zaprowadziła go 
do drzwi ogrodowych. 

Znalazł się sam jeden wobec niezliczo- 
nych światełek, płonących o zmroku. Smak 
ust czerwonych pozostał na jego ustach jak 
rozkoszna obełga; miłość niewolnika pierś 
mu przepełniała i dlatego, iż tak blisko był 
wmięszany w losy młodej kobiety, czuł się 
tem dalszy od niej, zgubiony w owej prze- 
paści biedy, w której giną bezpowrotnie naj- 
piękniejsze marzenia ludzkie. 


nikłej wartości mniejszych kolonij jest fał- Na Górnym Szląsku trzeba się mieć bardzo 
szywie tłumaczony, chciał on bowiem pol-, na baczności. 


skiej szlachcie zadać dotkliwy cios, wykupić 
ją jak najprędzej i przy niskish cenach ziemi 
jak najwięcej obszarów oddać w ręce komi 
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A więc w Prusach Zachodnich i Po- 
znańskiem mie istnieje niebezpieczeństwo 
polskie, zdaniem dr. Hótscha? Na cóż więc 


syi kolonizacyjnej. Kolonizacya zmniejszyła | prawa wyjątkowe, — zapytaćby można. 


wzrost polskiej ludności, lecz jej nie ruguje. 


Teorya prof. Delbriicka, że wzmocniony śre- | 


dni stan przemysłu polskiego po miastach 
wyciska piętno polskości na ckoricę, okazała 
się wobec praktycznych wyników kolonizacyi 
nieuzasadniona. Pogląd, że najpierw należy 
zgermanizować miasta, jest fałszywy, w pierw- 
szej linii powinno się to stać z posiadłościa- 
mi wiejskiemi, zsąd pokolenie po pokoleniu 
przenosi się do miast. 

W szkole nie germanizują się dzieci 
polskie dla tego, że przeszkodą w tem jest 
dom rodzicielski. Co o dworskiem usposo- 
bieniu polskiej szlachty sądzić, okazało się 
w zapoczątkowaniu polityki pojednawczej pad 
panowaniem Fryderyka Wilhelma IMI. i IV., 
a Deliriick chciałby mową erę takiej poli- 
tyki wytworzyć. Szlachta i polski kler pra- 
eują zręcznie i z fanatyzmem przeciw ger- 
manizacyi. Nie umieli atoli dotychezas zapa- 
nować nad ludem, zależni są nietylko od fa- 
natyzmu tego ludu, lecz stoją także pod kon- 
trolą polskiej prasy. Polską politykę robią 
obecnie żywioły ludowe, które przywódców 
nis dotrzymujących im kroku strącają z pie- 
destalu godności i znaczenia. Polacy cheą 
stworzyć kulturę narodową, lecz nie mogąc 
tego dokazać bez własnego państwa kultu- 
ralnego, żyjąc tylko wspomnieniami wielkiej 
swej przeszłości, popadają w rezdźwięś, któ- 
ry rodzi w nich Życzenie politycznej samo- 
dzielności. 

Powrót do polityki ugodowej w tych 
warunkach byłby dla Niemców wielką lek- 
komyślnością. Nałeżałoby Polakom dać ró- 
wnouprawnienie, polegając na używaniu pol- 
skiego języka w szkołach, urzędach i t. d., 
poczem nastąpićhy musiała zmiana polityki 
szkolnej, utworzenie polskich Uniwersytetów, 
polskich sądów, ustanowienie polskich urzę- 
dników aż do władz centralnych. Nawet pol- 
ski parlament byłby potrzebny, a to wszyst- 
ko byłoby pierwszym stopniem do dalszych 
żądań. Patryotycznym obowiązkiem Niemeów 
jest nie stawiać takich ulopij na porządku 
dziennym, lecz stanowczo kroczyć dalej na 
podjętej raz drodze. Pewinna zatem wejść 
w praktykę ustawa o wywiaszczeniu bez 
względu na krzyki przeciwników, należy u- 
chwalić ustawę, poddającą banki parcelacyj- 
ne pod nadzór państwowy i podjąć kroki 
przeciw prasie polskiej. Ostatniego postulatu 
wymagają stosunki górnoszląskie. Tamtejsze 
katolickie duchowieństwo przyjąćby powinno 
taką ustawę z rsdością, gdyż uwo lniłaby je 
od terroryzmu polskiej prasy. 

Mowca zakończył swe hakatystyczne wy- 
wody zapewnieniem, Że przy spokoju, cier- 
pliwości i ufności Żądania te się spełnią i 
wydadzą pomyślne rezultaty. 

Zebrani, około 200 osób, wypełniający 
połowę sali, cświadczyli swą zgodność z wy- 
wodami mowcy, poczem zamknięto zebranie. 

Ga 


Prawie równocześnie na zebraniu Ost- 
markenvereinu w Gdańsku mówił prof. Aka- 
demii poznańskiej dr. Hótsch o kwestyi 
polskiej wobec ruchn wszechsłowiańskiego. 
Mowcea rozpoczął od r. 1868. Kwestya pol- 
ska straciła odtąd znaczenie swe międzyna- 
rodowe, stała się sprawą wewnętrzną poszeze- 
gólnych państw interesowanych. W państwach 
tych w biegu ostatnich lat dziesiątek nastą- 
piły wielkie zmiary w dziedzinie ekonomi- 
cznej, w Austryi na pierwszy plan wyłoniła 
się kwestya socyalna, w Rossyi siluy ruch 
chłopski. W miastach rozwiuął się bardzo 
przemysł polski i w ten spesób powstały 
dwa silne stronnictwa: socyalno-demokraty- 
czne i narodowo-demokratyczne. Oba te stron- 
nictwa starają się o zdobycie sobie wzglę- 
dów chłopów. 

Wreszcie wyróżnić jeszcze trzeba trze- 
cie stronnictwo wielkich przemysłowców, 
które w Rossyi zachowuje się dosć neutral- 
nie, aby zapewnić sobie targi zbytu. Te trzy 
stronnictwa waleząa w Królestwie Polskiem 
o berło władzy. W Galieyi nastąpiły również 
zasadnicze zmiany wskutek reformy wybor- 
czej z r. 1907. Właściciele ziemscy pokonani 
zostali przez demokracyę o dążnościach 
wszechpolskich. 

W Rossyi rozpoczyna się ruch przy- 
chylny Polakom. W Prusach przyzwyczajono 
się uważać kwestyę polską jako sprawę czy- 
sto pruską, nie zbadawszy, o ils oua stoi w 
związku ze sprawą polską w Królestwie Pol- 
skiem i Galieyi. Że taki związek istnieje, do- 
wodem zatrudnianie w Prusach robożników 
z Królestwa Polskiego i Galicyi. 

Mowca mówił dalej, że ekonomiczna 
łączność Polaków w Prusach Zachodnich i 
Poznańskiem nie grozi żadnem niebezpie- 
czeństwem. Przez to zostaną raczej weią- 
gnięci Polacy w ekonomiczne życie niemie- 
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Statistische Korrespondenz podając wy- 
niki liczenia ludności z lat 1895, 1900 i 
1905 stwierdza, że liczba Polaków ewangeli- 
ków na Szląsku stale się zmniejsza. Na 1000 
ludności na Szląsku przypadało w r. 1895 — 
447 ewangelików a 540 katolików, w roku 
zaś 1905 już tylko 425 ewangelików a 559 
katolików. Liczba ogólna Polaków ewangeli- 
ków w Prusach wynosiła w 1890 r. 241.000 
i zmniejszyła się do r. 1905 na 102.000. Du- 
chowni ewangeliccy w polskich okolicach 
Prus przypisują to po części niedokładno 
ści liczb statystycznych, po części emigracyi, 
w wyjątkowych tylko przypadkach przejściu 
na katolicyzm, przedewszystkiem zaś powol- 
nej germanizacyi Polaków ewangelików, szcze- 
gólnie w południowych okręgach Prus Wscho- 
dnich, gdzie mieszka blisko 300.000 Polaków 
ewangelików. Wobec tego ewangelicey du- 
chowni przyznają, eo następuje: „Duchowień- 
stwo ewangeliekie języka polskiego trzyma 
się stale i kazań polskich, ponieważ istnieje 
niebezpieczeństwo, że Polacy ewangelicy 
przejść mogą na katolicyzm, skoroby się ka- 
zania polskie zniosło*. 


Stosmki parlamentarne w Belgii 


(G) W Belgii zanosi się na rozbicie 
wielkiej partyi katolicko - konserwatywnej, 
która tworzyła prawicę parlaraentarną i na 
której opierał się gabinet Schollaerta. Tę 
sytuacyę wytworzył od wielu miesięcy dy- 
skutowany projekt reformy wojskowej, z któ- 
rego szczegółami zaznajomiliśmy już dawniej 
naszych czytelników. Projekt rządowy ustala 
zasadę, iż z każdej rodziny jeden członek ma 
być powołany do powinności wojskowej. — 
W najdrażliwszej kwestyi, czy należy dopu- 
ścić możność wykupienia się od służby woj- 


skowej, nie wziął rząd inieyatywy, lecz po-l 


zostawił ją bezpośredniemu rozstrzygnięciu 
samego parlamentu. 

Po długich dyskusyach i rokowaniach 
parlamentarnych okazało się, iż starokonser- 
watyści są stanowczo przeciwni wszelkiej 
reformie, gdy młodokonserwatyści z pewne- 
mi zastrzeżeniami myśl reformy popierają. 
Dla załatwienia reformy zwołał rząd nad- 
zwyczajną sesyę Izby, a tuż przed jej zam- 
knięciem zaostrzyły się stosnnki partyjne tak 
silnie, iż nie ma nadziei, aby p. Schollaert 
mógł projekt swój przeprowadzić przy pomo- 
cy zjednoczonej prawicy. Zdawało się więc 
nieuniknione przesilenie gabinetowe, zwła- 
szcza gdy p. Schollaert wyraźnie zapowie- 
dział, iż ustąpi natychmiast, jeśli projekt je- 
go upadnie. 

Tymezasem nastąpił niespodziewany 
zwrot przez zbliżenie się lewiey do rządu. 
W piątek wystąpił stary przywódca liberal- 
nej lewicy Janson z wielką mową, w której 
ofiarował rządowi poparcie, zgodził się na 
uwolnienie duchownych od służby wojskowej, 
a żądał tylko oświadczenia się rządu za tem, 
aby służba wojskowa wykonywana była oso- 
biście i aby wykluczona była możliwość u- 
chylenia się od niej przez postawienie pła- 
tnego zastępcy. Ofertę tę przyjął poseł Le- 
vie z obozu młodokonserwatywnego i w tym 
samym duchu przemówili zaraz dwaj jego 
najbliżsi zwolennicy, Carton de Wiart i Ma- 
bille, Sytuacyę chciał jeszcze ratować antwerp- 
ski poseł Seghers, przeciwnik projektu rzą- 
dowego, który oświadczy?, iż on i jego przy- 
jaciele gotowi byliby głosować za rządem 
pod warunkiem pewnych ustępstw z jego 
strony. Oświadczenie miało zapobiedz temu, 
aby młodokonserwatyści mie przeprowadzili 
reformy z pomocą lewicy. Było ono jednak 
spóźnione, albowiem zbliżenie i współdziała- 
nie obu tych grup politycznych zostało już 
na poufnych konfereneyach formałnie zade- 
cjdowane. 


Tymczasem nadszedł ostatni dzień nad- 
zwyczajnej sesyi parlamentu. Po zamknięciu 
ogólnej dyskusyi nad reformą wojskową, za- 
brał głos prezydent gabinetu Schollaert i 
oświadczył, i ż przyjmuje zasadę osobistego 
obowiązku służby wojskowej pod warunkiem 
uwolnienia cd niej duchownych i sług ko- 
ścielnych. Nadto dodał, iż nigdy nie odrzu- 
cał współpracownictwa lewicy przy narodo- 
wem dziele reorganizacyi obrony krajowej, a 
na zarzut Woestego, iż w ten sposób zrywa 
z partyą konserwatywną, Odpowiedział, że 
zamierza postępować drogą prostą. 

Zajście to wyraźnie stwierdziło, iż na- 
stąpił już faktyczny rozłam w łonie partyi 
konserwatywnej. Jej przywódcy dokładali je- 
daak wszelkich starań, aby nie dopuścić do 
załatwienia reformy. W tym celu z całym 
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wojskowa musi za sobą pociągnąć wprowa- 
dzenie obowiązkowej nauki szkolnej i równe- 
go prawa wyborczego. Odpowiadał młodo- 
konserwatywny minister dla kolonii Renkin, 
który zjednał sobie w ostatnim czasie dużo 
sympatyj przez przedłożenie projektu, prze- 
obrażającego cały ustrój stosunków publi- 
cznych i prawnych w państwie Kongo. Wśród 
ożywionych oklasków swoich przyjaciół poli- 
tycznych oświadczył Renkin, iż gotowość 
lewicy do poparcia reformy wojskowej uwa- 
ża za wielki czyn patryotyczny, a stwier- 
dziwszy, iż większość kraju żąda osobistej 
służby wojskowej, dodał, że teraz już za pó- 
żno ma różnego rodzaju zastrzeżenia i po- 
prawki. 


Mowa ta spowodowała dalszą dyskusyę, 
która przeciągnęła się tak długo, iż nadzwy- 
czajna sesya została zamknięta bez powzię- 
cia jakichkolwiek postanowień, bo nawet nie 
uchwalono pierwszego zasadniczego para- 
grafu, według którego z każdej rodziny ma 
być powołany jeden żołnierz. W dniu dzi- 
siejszym rozpoczyna się zwyczajna sesya 
Izby, na której w dalszym ciągu toczyć się 
będą rozprawy nad ustawą wojskową, gdyż 
rząd domaga się natychmiastowego wyjaśnie- 
nix syłuacyi, W kołach parlamentarnych 
uważają za rzecz pewną, iż reformę wojsko- 
wą przeprowadzą młodokonserwatyści z po- 
mocą lewicy i socyalnych demokratów. Na- 
stępstwem tego będzie zupełnie nowe ugru- 
powanie się stronnictw parlamentarnych, oraz 
odpowiednia rekenstrukcya gabinetu, na któ- 
rego czele pozostanie Schollaert. 


Wrzenie w PersSyl. 
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CŒ) Z rossyjskich kół dyplomatycznych 
dowiadują się dzienniki petersburskie, że da- 
wniejsze odwołanie wojsk rossyjskich z Ka- 
zwinu nastąpiło wskutek nalegania nowego 
posła rossyjskiege w Teheranie, p. Koziełł- 
Poklewskiego i miało stwierdzić, iż polityka 
rossyjska nie zmierza do celów zaborczych w 
Persyi. Szło tu głównie o uspokcejanie opinii 
publicznej w Anglii, która jednak znowu zo- 
stała wzburzona wiadomością, iż wysłano zbroj- 
ne oddziały z Kaukazu dła ochrony tym ra- 
zem rzeczywiście zagrożonego konsulatu ros- 
syjskiego w Ardebil. Również poruszona w 
Petersburgu myśl żądania od Persyi wyna- 
grodzenia za nieproszoną wojskową interwen- 
cyę rossyjską, nie przyczyni się do wzmocnie- 
nia zaufania w lojalność polityki rossyjskiej. 
Gołos Prawdy uważa politykę ressyjską w 
Persyi za pewnego rodzaju perpetuum mobile. 

Raz pospiesza Rossya ratować Haropej- 
czyków przed liberalnymi Persami, a wkrótce 
potem przed reakcyonistami. Niewiadomo, ja- 
kie zajdą jeszcze dalsze niespodzianki, ale to 
pewne, że podobne środki nie przyniosą ża- 
dnej korzyści i że należy zbadać gruntownie 
cały kierunek rossyjskiej polityki w Persyi, 
gdyż uwaga Rossyi powinna się zwrócić ku 
sprawom poważniejszym, niż zajścia w Per- 
syi, a przedewszystkiem należy się zająć po- 
łożeniem na Dalekim Wschodzie. 

Także i inne pisma atakują ministerstwo 
spraw zagranicznych z powodu jego niezrę- 
cznej i pełnej niezrozumiałych zwrotów poli- 
tyki w Persyi. Nowemu posłowi w Teheranie 
zarzucają one, iż błędnie ocenił położenie, 
żądając przedwcześnie wycofania wojsk ros- 
syjskich. Nowoje Wremia nie wie, komu 
chciał on przez to wyświadczyć grzeczność: 
Anglikom czy Persom, ale w każdym razie 
Rossya poniosła na tem szkodę. Ministerstwo 
spraw zagranicznych spowodowało obecnie 
wyslanie ekspedycyi karnej do Ardebilu, ale 
Nowoje Wremia sądzi, iż najbezpieczniej by- 
łoby „wysłać ekspedycyę karną do własnego 
ministerstwa spraw zagranicznych, sby zro- 
biło tam wreszcie jakiś porządek polityczny*. 

Równocześnie z rossyjską ekspedycyą 
wysłany został takża z Teheranu oddział 
wojskowy złożony z 600 dobrze uzbrojonych 
żołnierzy do Ardebilu, który zdobyli zwo- 
lennicy zdetronizowanego szacha, przyczem 
wielu mieszkańców zabito, a miasto splondro- 
wano. Tamtejsi nacyonaliści schronili się w 
konsulacie ressyjskim, którego straż wzmo- 
ceniono o 320 ludzi. Pokonany Sattar chan 
cofnął się na północ od Ardebilu, oczekując 
tam pomocy, któraby mu umożliwiła podję- 
cie nowej walki z powstańcami. Według te- 
legramu, jaki otrzymuje Koeln. Ztg. z Tehe- 
ranu, od tych wojsk pomocniczych zależy 
dalszy los obecnego rządu perskiego. Koszty 
tej ekspedycyi pokryto z zaliczki otrzymanej 
z banku angielskiego na zafantowane klej- 
noty koronne. Oczekują zmiany regencji, 
którą najprawdopadobniej obejmie Nasr uel 
Muelk. 


Ardebil. (P. Ag) Przybyła tu sotnia 
kozaków. 

Tebris. (P. Ag.) Rakhim chan wyru- 
szył na czele szczepu Sewewri do Teheranu, 
aby obalić konstytueyę. 


KRONIKA. 


Lwów, 10 listopada. 


— Kalendarz. 
Czwartek (11 listopada): 
Marcina biskupa. — Spitosława. — Ana- 


stazyi. 
Wschód słońca o godzinie 6-31 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:47 po południu. 


— JE. P. Namiestnik dr. Michał Bo- 
brzyński przybył wezoraj do Wiednia. 

— JE. P. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni wyjechał do Wiednia w spra- 
wach urzędowych. 

— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
teckie. We czwartek, dnia 11 b. m., prof. 
gimn. dr. W. Łenkiewiez: „Dzieje Polski w 
XIX w.“ Sala XIII Uniwersytetu, ul. św. Mi- 
kołeja 4 II p. Początek godz. pół do 8 wie- 
czorem. 


— W sprawie honoraryów lekar- 
skich we Lwowie. Z lwowskiej Izby lekar- 
skiej otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie: Izba lekarska uchwaliła pod- 
wyższenie honoraryów lekarskich o 50 pre. 

Wskutek coraz trudniejszych warunków 
bytu i wzrastającej drożyzny podwyższono wszę- 
dzie wysokość honoraryów lekarskich. Także i 
w naszym kraja Izba lekarska zachodnio - gali- 
cyjska jeszcze przed kilku laty orzekła, że pod- 
wyższenie dotychczasowych taks lekarskich o 
50 pre. jest stosunkami uzasadnione. W okręgu 
Izby lekarskiej wschodnio - galic. we wszystkich 
większych miastach, z wyjątkiem Lwowa, a na- 
wet i w mniejszych miastach powiatowych, usta- 
lili lekarze miejscowi za aprobatą Izby lekar- 
skiej taryfę honoraryów, podnosząc znacznie do- 
tychczasowe normy wynagrodzenia. 

We Lwowie nie jest możliwa jednolita ta- 
ryfa lekarska z powodu znacznej różnicy zamo- 
źności mieszkańców w różnych dzielnicach, Izba 
lekarska jednak zamierza ustalić tu normy, 
uwzględniająca te różnice. Lecz już obecnie wielu 
lekarzy lwowskich wyznaczą za swe usługi 
wyższe taksy, niż dawniej, a Izba lekarska pod- 
wyższenia ceny usług lekarskich wa Lwowie o 
50 pre. w stosunku do dotychczas przeciętnie 
przyjętych uważa za zupełnie słuszne i z zado- 
woleniem stwierdza, że sama publiczność takie 
podwyższenie taks za naturalne uznaje. 

Częściej staje się powodem nieporozumień 
ta okoliczność, że publiczność nasza nieraz nie 
uwzględnia pewnych norm co do stosunkowego 
wymiaru należytości lekarskich według pory 
dnia i innych warunków, jakkolwiek normy te, 
wszędzie w miastach przyjęte tak w kraju, jak 
zagranicą, mają na celu nietylko uregulowanie 
godziwej i słusznej zapłaty za pracę lekarzą, 
lecz i uregułowanie ruchu chorych, a więc udo- 
stępnienie pomocy lekarskiej 

Izba lekarska przypomina tedy, że za wi- 
zytę lekarską w domu chorego należy się ho- 
noraryum eo najmniej o 50 pre. wyższe, niż 
za ordynacyę zwykłą w domu lekarza, że w razie 
żądania natychmiastowej wizyty lekarskiej w 
domu chorego, lekarz ma prawo żądać jeszcze 
wyższego honoraryum, że za wizytę u chorego 
podczas godzin ordynacyjnych lekarza, za udział 
lekarza ordynującego w konsylium i za wizyty 
u chorego w nocy (między godz. 8 wieczorem 
a 8 rano) nalezy się lekarzom podwójne hono- 
raryum. 

— Otwarcie lokalin Koła dramaty- 
ceznego odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. 

— Egzamin państwowy z muzyki 
zdały we Lwowie w terminie jesiennym: I. Ze 
śpiewu i z fortepianu pp.: Jadwiga Dyboska, 
Zofia Obtułowiczówna; IL ze śpiewu: p. Ryta 
Kirkorowa; IM. z fortepianu pp : Olga Draka- 
nowska, Kazimiera Gąsiorowska, Jadwiga Hein- 
richówna, Eliza Landauówna i Žofia Świat- 
kowska, 

+ Józef Markow, dłagoletni wydawca 
i redaktor Hałyczanina, umarł dziś o godz. 
10 rano, w naszem mieście, w 60 r. życia. 


— Miojska Kasa chorych. W niedzielę 
przed południem odbyło się w lokalu Kasy cho- 
rych walne zgromadzenie nowo wybranych przed 
dwoma tygodniami reprezentantów pracodawców 
i delegatów robotników, na którem dokonano 
wyboru zarządu, wydziału nadzorczegu i sądu 
polubownego. 

Z grona reprezentantów pracodawców wy» 
brani zostali członkami zarządu pp.: Brand- 
stadter Maurycy, Gnbrynowicz Władysław, Lö- 
wenheck Jakób, Reiss Jakób, Teodorowicz Adam, 
dr. Wyrostek Michał; zastępcami członków Za- 
rządu pp.: Heller Oskar, Lewicki Bolesław, dr. 
Reich Jakób. 

Członkami wydziału nadzorczego 
pp.: Chajes Wiktor. dr. Diamand Herman, Ja- 
nowiez Krzysztof, Seltenreich Jan; zastępcami 
członków wydziału nadzorczego pp.: Feuerstein 
Marek, Stark Józef. 

Członkami sądu polubownego pp.: 
dr. Fried Jakób, Glaserman Maks, Jakubiezka 
Józef, Lów August, Rappaport Józef, Slawik 
August; zastępcami członków sądu polubownego 


pp.: Herold Antoni, Menkes Ignacy, Rappaport 
Benedykt. 

Z grona delegatów robotników wybrani 
zostali członkami zarządu pp.: Antoniewski 
Wł., Besen Filip, dr. Both Benno, Braunstein 
Adolf, Herz Edmund, Kolbuszowski Edmund, 
Kreiter Henryk, Obirek Julian, S-olitakiewicz 
Jan, Stand Wilh:łm, Wojtowicz J., Woźniak 
Jan; zastępcami członków zarządn pp.: Willer 
Iguacy, Teller Andrzej, Schall Maurycy, Rei- 
scher Lipe, Schmidt Władysław, Czubkowski 
Maryan; członkami wydziału nadzorczego 
pp.: Bal Stanisław, Grzyb Wojciech, dr. Jawetz 
Karol, Jaworek Tomasz, Łukasiewicz Jan, Teo- 
dorezuk Władysław, Walus M., Wysocki Fr.; 
zastępcami członków wydziału uadzorczego pp.: 
Goldstern Jakób, Danielski Leon, Cepnik Hen- 
ryk, Porth Robert; członkami sądu polubo- 
wnego pp: Berka Stanisław, Daczkowski Jó- 
zef, Flubr Józef, dr. Grund Benjamin, Hierow- 
ski Stanisław, Kaczka Wawrzyniec, Koch Er- 
nest, Koncewicz Ignacy, Kruszyński “r., Men- 
kes Aron, Stiasny Wacław, Ziepko Jerzy; za- 
stępeami członków sądu polubownego pp.: Pa- 
riser Markus, Czuczman Łukasz, Konrad Izrael, 
Łempicki Władysław, Tarnawski Zygmunt, Chi- 
ger Jakób. 

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
13 b. m., o godz, pół do 8 wieczorem koncert 
orkiestry wojskowej i tańce. Lista otwarta do 
piatku włącznie. 

— Ze sztuki. Obecna wystawa będzie 
zamknięta od środy, dnia 10 b. m., z powodu 
przygotowań do urządzenia wystawy jesiennej. 

— Zgromadzenie urzędników. W sali 
Kasyna urzędniczego odbyło się wczoraj wie- 
czorem liczne zgromadzenie urzędników, na któ- 
rem uchwalono zwołać w najbliższym czasie 
wiee, na którym radni miasta Lwowa, wyszli 
ze sfer urzędniezych, mogliby złeżyć sprawo- 
zdania ze swych dotychozasowych czynności. Na 
wiecu tym ma być również omawiana sprawa 
drożyzny w mieście Lwowie. 

— Bydłęta w ludzkiem ciele. Rozprawa 
karna przeciw Janowi Galejowi i 4 towarzy- 
szom 0 zbrodnię zgwałcenia, popełnioną na po- 
lach Hołoska daia 25 września b, r. na 15 
letniej dziewczynie, córce zarobnicy, zakończyła 
się wczoraj wieczorem. 

Na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych, którzy zaprzeczyli pytania co da 
winy Zygmunta Galeja i Jana Kurtewicza, a 
potwierdzili natomiast pytania eo do Jana Ga- 
leja, Franciszka Hładyka i Józefa Hryniszyna, 
z tem, iż dopuścili się oni w stanie upojenia 
czynu, który, gdyby nie byli pijani, byłby im 
poczytany za zbrodnię, wydał trybunał wyrok, 
skazujacy Hładyka na 1 miesiąc aresztu, Java 
Galeja na X miesiące, a Józefa Hryniszyna na 
4 miesiące ścisłego aresztu. Zygmunta Galeja 
i Jana Kurtewicza trybunał uwolnił. 

A Zgubiono: w ulicy Łyczakowskiej 
pulares, zawierający 120 kor; w Rynku ko- 
pertę zawierającą 150 kor. w trzech bankno- 
tach po 50 kor. 

A Nieostrożna jazda. W ulicy Ko- 
chanowskiego najechał wczoraj jakiś woźnica, 
który zdołał zbiedz, na 18 letniego Kazimierza 
Kozakiewieza, który dostawszy się pod wóz od- 
niósł ciężkie obrażenia. Chłopca odwiouła sta- 
cya ratunkowa do szpitala powszechnego. 

A Rabunek. W ulicy Szpitalnej napadli 
wczoraj wieczorem ma przechodzącą tamtędy 
praczkę Zofię Żarską zarobnik Franciszek Krebs 
i murarz Józef Siemiński, pobili ją, a w do- 
datku zrabowali pulares zawierający 12 kor. 
Rabusie zbiegli. 

A W ulicy Kopernika najechał wczo- 
raj woźnica, zajęty u dr. Sehenka, na 70 letnią 
prebendaryuszkę Domu ubogich Maryę Jawor- 
ską i powalił ją na ziemię. Staruszka upadłszy 
na bruk, dotkliwie się potłukła. 

A Ogień sklepowy. W sklepie towa- 
rów galanteryjnych Dawida Fruchtnaua przy 
ul. Sykstuskiej |, 26 wybuchł wczoraj wieczo- 
rem ogień, wskutek zajęcia się od rozgrzanego 
pieca złożonych w pobliżu pudełek tekturowych, 
Ogień, który mógł wywołać poważne niebezpie- 
czeństwo, ugasił jednak w zarodku właściciel 
sklepu. 

A Umysłowo chorego Józefa Lerocha, 
właściciela realności w Konopnicy, którego po 
zastanowieniu przeciw niemu śledztwa o zbro- 
dnię morderstwa, dokonanego jeszcze w r. 1906, 
odstawiono z więzienia tntejszego sądu krajo- 
wego karnego na inspekeyę policyjną, oddano 
do Zakładu obłąkanych w Kulparkowie, jako 
niebezpiecznego dla życia i mienia ludzkiego. 

A Kronika policyjna. Za pobicie rę 
bacza Piotra Krawca aresztowała wczoraj poli- 
cya trzech jego towarzyszy zawodowych: Seńka 
i Piotra Mendyków. oraz Jana Kowala. Powo- 
dem krwawej awantury miało być to, iż Kra- 
wiec zgodził się w realneści przy ul. Słonecz- 
nej L 21 „do drzewa“ za niższą zapłatą od 
tej, jaką zażądali Meudykowie i Kowal. 

Z mieszkania Antouiny Kiezelesowej przy 
ul. Bernsteina l. 3, skradziono wczorej ksią- 
żeczkę galic. Kasy oszczędności na 1000 kor. 

P. Zuzannie Wasserbergerowej skradziono 
z torebki pulares, zawierający 70 kor. 

Na strych realności przy ul. Kampiana 
l. 7 dostali się złodzieja i skradli p. Petroneli 


Skrzypeckiej znaczną ilość bielizn 
przeszło 200 kor. £ y, wartości 
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— Śmiertelny wypadek na polowa- 
niu. Podczas polowania w Hustopcach, na Mo- 
rawach, w którem brał udział także Najd. 
Arcyks. Fryderyk, ugodziła w niewytłumaczony 
sposób kula w pierś jednego z ludzi, urządza- 
jacych nagonkę. Ranny zginął na miejseu. Po- 
lowanie natychmiast przerwano. 

— Kronika krakowska. Dziś rozpo- 
częła się w Krakowie przed przysięgłymi roz- 
prawa przeciw szewcowi Wrześniowskiemu, 
który w Chrzanowie d. 7 lipca b. r. przy po- 
mocy żony, córeczki i 11 letniego chłopea usiło 
wał rozbić kasę wertheimowską w chrzanow- 
skiem Towarzystwie komercyjnem. 

— Towarzystwo Pomocy Przemy- 
słowej w Krakowie urządza w miesiącu gru- 
dniu b. r. „wystawę gwiazdkową* w lokalu 
Nieustającej Wystawy, w domu Tow Techniczne- 
go, ul. Straszewskiego l. 28. Celem wystawy 
jest zaznajomienie publiczności ze swejskiem 
wjtwórstwem tych przedmiotów, które się na- 
dają jako prezenty na gwiazdkę i przez to zwal- 
czanie napływu obcych wyrobów tego redzaja 
do kraju, jakoteż ułatwienie zbytu tych wyro- 
bów swojskim przemysłoweom. 

Ponieważ wystawa rozpocznie się z dniem 
1 grudnia, zarząd uprasza wystawców, by wy- 
roby swe przysyłali już przed końcem listo- 
pada, ażeby uaikuąć nieładu, jaki panuje zawsze, 
gdy w jednyiu terminie dużo przesyłek nadej- 
zpie. 

— Samobójstwo. W jednej z restauracyj 
przy ul. Karmeliekiej w Krakowie odebrał so- 
bie onegdaj życie wystrzałem z rewolweru, 
skierowanym w prawą skroń, 22-letni Stani- 
sław Sitko, szeregowiec 138 pnłku piechoty. Po- 
wodem samobójstwa miała być obawa kary za 
sprzeniewierzenie z kaneelaryi wojskowej pewnej 
kwoty. 

— Piątą koaferencyę delegatów au- 
stryackich Zakładów dla popierania przemysłu 
rękodzielniezego otwarto wszoraj w Wiedniu. 

— Ucieczka defraudanta. Nauczyciel 
szkoły ludowej w Wielkim Borze pod Piiznem, 
w Ozechach, nazwiskiem Stulik, który byt ka- 
syerem iuiejscowej Kasy raifeisenowskiej, sprze- 
niewierayż 50.000 koron na szkodę tej Kasy. 
Stulik umknął w nieznanym kierunku. 

— Automobil Abazya-Tryest. W so- 
bote rozpocząć się regularny ruch automobilowy 
między Abazyą i Tryestem. Pierwszy wóz od- 
chodzi z Abazyi o godz. 8, a przybywa do 
Tryestu o godz. wpół do 12. Z Tryestu odcho- 
dzi o 8 po południu, a przyshodzi do Abazyi 
o 7 wieczorem. Koszt od osoby 12 kor., bilet 
powrotny 20 kor. 


Kronika prowincyonaina. 


$ Ku czci Słowackiego. Rada mia- 
sta Jarosławia uchwaliła na onegdajszem po- 
siedzenin, w celu uczczenia setnej rocznicy uro- 
dzin Juliusza Słowackiego, nazwać ulicę Het- 
mańską (Kolejową) ulicą Juliusza Słowackiego, 
oraz umieścić na domu narożnym tej ulicy ta- 
blicę marmurową z odpowiednim napisem. 

$Zamordowany przez kłusowni- 
ków. W lesie gminy Maziarni ad Grabowa, 
zastrzelili wczoraj dwaj kłusowniey — jak do- 
noszą z Buska — tamtejszego leśniczego Sta- 
nisława Nowoczyna. Jednego z kłusowników 
już ujęto. Za dragim zarządzono pościg. 

$ Aresztowanie haudlarza ży- 
wym towarem. W Przemyślu aresztowano 
w tych dniach niejakiego Nuchima Dessera z 
Ropczyce, który grasował na bruku przemyskim, 
celem werbowania młodych dziewcząt do do- 
mów nierządu w Konstantynopolu. 

$ Pożar szybu naftowego. W Bo- 
rysławiu spłonął w sobotę wieczorem szyb 
„Huenł* z powodu urwania się lny tyżkowej. 
Robotnicy zdołali zbiedz. 


Kronika zagraniczna. 


v ~ 


* Echa odkrycia bieguna pół- 
nocnego przez Cooka. Kolegium uaiwer- 
syteckie w Kopenhadze postanowiło odpowie- 
dzieć ma prośbę waszyngtońskiego Towarzy- 
stwa geograficznego w sprawie wzięcia udziału 
w badaniu papierów Cooka następującą depe- 
szą: Uniwersytet nie zamierza skorzystać z o- 
fiarowanego uczestnietwa, ponieważ z góry przy- 
puszcza, że materyały Cooka po zbadaniu od- 
dane będą do rozporządzenia także innym na- 
ukowym instytucycm. 

* Zabytek sztuki z pierwszych 
wieków chrześciaństwa. Corriere 
d Italia donosi, że w katakumbach pod kościo- 
łem św. Subastpana w Rzymie odkryto napis, 
pochodzący z III. wieku po Chr. a opiewający: 
Domus Petri. Napis ten ima pierwszorzędne 
znaczenie dla historyi zabytków sztuk i pierw- 
szych wieków chrześciańskich. 

* Włoski balon do sterowania. 
Włoski minister wojny przedsięwziął wczoraj 
w Braceiano wzlot jako pasażer w gondoli ba- 
lonu do sterowania. Wzlot udał się doskonale. 

* Eksplozya w fabryce. W fabryce 
chemicznej „Kiektra* w Biiterfeldzie nastąpiła 


onegdaj eksplozya, wskutek której dwu robotni- 
ków poniosło śmierć, a czterech odniosło ciężkie 
obrażenia. 

* Pożar stajni wyścigowej. W do- 
brach Oczeretnoje, w Rossyi, należących do hr. 
Tatiszczewa, zniszczył w tych dniach pożar 
stajnię wyścigową, przyczem zginęło 108 raso- 
wych koni. Szkoda jest olbrzymia. 

* Pożar teatru. W teatrze Zaruela w 
Madrycie wybuchł w poniedziaiek rano o godz. pół 
do 8 silny pożar, który trwa jeszeże do tej pory. 
Obawiają się, aby domy sąsiednie nie pa- 
dły pastwą pożaru. Czy są ofiary w ludziach, 
dotychczas niewiadomo. 

* Gapon, wedle wiadomości, jakie otrzy- 
mały pisma petersburskie z Połtawy, jego ro- 
dzinnej miejscowości, żyje i koresponduje ze 
swoją rodziną, 

* Katastrofa kolejowa. Pociąg po- 
spieszny, idący z Pensylwanii do Nowego Jorku. 
zderzył się onegdaj z lokomotywą, szybującą 
na torze. Cały personal szybującej lokomotywy 
poniósł śmierć, z pociągu pospiesznego zaś 
wielu podróżnych odniosło rany. 


Maliki LI6TAGKO-r17SLYCZNE, 


Pomysł p. Jana Styki umieszczenia 
swojej panoramy w rodlu Bramy Floryańskiej, 
obudził i słusznie w kołach interesujących się 
naprawdę sztuką, a szanujących drogocenne za- 
bytki przeszłości, niemałe zdumienie, a nawet 
oburzenie. Oto eo w tej sprawie pisze znany 
korespondent krakowski Kuryera Warszaw- 
skiego p. Włodzimierz Łada: 

„Zaledwie ucichła sprawa zburzonej przez 
posła Federowicza baszty Kościuszki, gdy nowa 
kwestya, złączona z charakterem miasta, wzbu- 
rza miłośników piękności Krakowa. Przed nie- 
wielu dniami przyjechał do Krakowa p. Jan 
Siyka, artysta-małarz, z Paryża, z synem, ró- 
wnież malarzem i propaguje tutaj projekt urzą- 
dzenia panoramy grunwaldzkiej, na przyszło- 
roczne obchody. Myśl sama w zasadzie nie by- 
laby zla i sukees panoramy mógłby być zna- 
czny, zarówno co do wrażenia na liczne piel- 
grzymki z prowineyi, przybywające do Krako- 
wa, jak pod względem finansowym. Poprzednie 
przedsiębiorstwa panoramowe, tworzone przez 
p. Stykę, miały zawsze powodzenie, jak „Ra- 
ełuwice*, „Golgota“ i inne, panoramie zaś nie 
można odmówić pewnego popularyzatorskiego 
znaczenia. Ale p. Styka proponuje, aby pano- 
ramę umieścić w rondlu Bramy Floryańskiej. 
Jest to pod wielu względami jedyny w Europie 
zabytek budowaictwa fortecznego, pochodzi z 
końca wicku XV., zachowany jest znakomicie 
i łączą się z nim najpoważniejsze wspomnienia. 
W rondlu tym, zwanym także barbakanem, wrę- 
ezano królom, przybywającym do miasta, chleb 
i sól razem z kluczami od bram, tędy również 
szły od św. Floryana na Wawel kondukty ża- 
łobne ze zwłokami królów i t. d. 

To, że rondel ma przypadkowo kształt, 
nadający się na panoramę, nie może być ża- 
dnym argumentem wobee wagi zabytku. To też 
opinia konserwatorska sprzeciwia się stanowczo 
przeciw używaniu go do celów, które z nim 
nie nie mają wspólnego, zwłaszcza, że nie obe- 
szłoby się bez adaptacyi i przeróbek, nie uni- 
knęłoby się dachu szklanego i innych akeeso- 
ryów. W końcu zaś idzie o te kilkanaście ty- 
sięcy koron na wystawienie nowego budynku, 
który mógłby się znaleźć n. p. na Błoniach, 
gdzie miałby dość miejsca. Dyrektor Muzeum 
Narodowego, dr. Kopera, który zarządza ron- 
dlem i jest kouserwatorem, zastrzegł się też 
publicznie i bez ogródek przeciw spożytkowa- 
ciu zabytku na panoramę i zdaje się, że ten 
niezbyt fortunny pomysł upadnie, co panoramie 
zresztą w niezem nie przeszkodzi, gdyż p. Sty- 
ka twierdzi, iż będzie nader zyskowna i pro- 
ponuje nawet, jak słychać, Radzie miasta, aby 
nabyła ją jako źródło dochodu“. 


»Pogrobowiee romantyzmua, rzecz o 
Stanisławie Wyspiańskim. Napisał Józef Ko- 
tarbiński, Warszawa 1909. Nakład Kasy prze- 
zornuści warszawskich pomocników księgarskich. 

(z. s) Studyum p. Kotarbińskiego o Wy- 
spiańskim napisane jest poważnie i z wielkiem 
umiarkowaniem. Odezuwa się w niem szczerą 
chęć zachowania zupełnej bezstronności wobec 
dzieł poety, które w pierwszych latach rozpo- 
czętego stulecia wywarły silny wpływ na wra- 
żliwe umysły młodzieży naszej, Książka jego, 
jako pierwsza, omawiając tak szczegółowo całą 
dotąd znaną puściznę literacką po autorze „Klą- 
twy“, stanowić będzie poniekąd podstawę, albo 
punkt wyjścia do dalszych drobiazgowych ba- 
dań krytycznych, których żaden x modernistów 
polskich nie potrzebuje w tym stopniu jak Wy- 
spiański, równie ze względu na wyżej wspo- 
mniany wpływ, którym za życia hypnotyzował 
szerokie koła młodego pokolenia, jak i z po- 
wodu chmurnej, tajemniezej mglistości swoich 
mistycznych, a niekiedy nieartystycznych krea- 
cyj. Uwagi i spostrzeżenia p. Kotarbińskiego, 
odnoszące się do ducha, charakteru i formy 
utworów krakowskiego poety, są przeważnie słu- 
szne i zasługujące na rozpowszechnienie. Mo- 
żna nieraz nie zgodzić się na sąd jego, uznać 


iednak należy dominującą w całości pracy do- 


brą wiarę krytyka, a niekiedy i bystrość głębiej 


przeprowadzonej analizy. 


Ludwik Szczepański „Król powietrza“. 
Kraków. Gebethner i Spółka. 1909. 

(z. s.) Powyżej wymieniona powieść Lu- 
dwika Sz zepańskiego, przypominająca tu i ów- 
dzie metodę i manierę Juliusza Verne, jest u- 
tworem zgrabnie skomponowanym i napisanym 
ładnie, który najniezawodniej szczerze zaintere” 
suje czytelników, równie zajmujących się, jak 
niezajmujących się modną dziś awiatyką. 


Artur Rubinstein, młody pianista, War- 
szawianin, grać będzie po raz pierwszy we Lwo= 
wie w niedzielę, 14 b. m., w sali „Domu Na- 
rodnego*. 

Bilety sprzedaje księgarnia Gnbrynowicza 
i Syna pl. Kapitulny. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we środę, po raz Agi „Samotni“, dra- 
mat w 5 aktach Gerharda Hauptmana. 

We czwartek, „Opowieści Hoffmana“, 0- 
pera fautastyczna w 4 aktach Jakóba Offenba= 
cha; gościnny występ Henryka Drzewieckiego. 

W piątek, po raz lszy (nowość) „Szezę= 
ście Frania“, komedya w 3 aktach Włodzi- 
mierza Perzyńskiego. 

W sobotę, o godz. Bciej po poł. dla mło- 
dzieży szkolnej „Lilla Weneda*, tragedya w 5 
aktach Juliusza Słowackiego. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 28 „Manewry jesienny“, operetka w 8 
aktach J. Kalmana, 

W niedzielę, o godz. litej przed poł. 
„Poranek uroczysty", ku uczczeniu setnej rooz- 
nicy urodzin Juliusza Słowackiego; dla ro- 
botników. 

W niedzielę, o godz. 
„Sen srebrny Salomei“, 
Juliusza Słowackiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz ci „Madame Butterfly“, opera w 8 
aktach Pucciniego, gościnny występ Henryka 
Drzewieckiego. 

W poniedziałek, po raz 2gi „Śczezęście 
Frania", komedya w 8 aktach Włodz. Perzyń- 
skiego. 

We wtorek, po raz lszy (wznowienie) 
„Biedny Jonatan*, operetka w 8 aktach H. 
Wittmana i J. Bauera; muzyka Karola Milló- 
ckera. 


pół do 4 po poł. 
dramat w 5 aktach 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Czwartek, „Lady Frederick“, kom. w 8 
aktach W. Somerset-Mangham'a, 

Piątek, „Osiołkowi w żłoby dano“, kom. 
w 3 aktach G. A. Caillavet'a i Rob. de Flers'a. 

Sobota, „Ziemia“, sztuka w 4 aktach 
Leona Komorskiego. 

Niedziela, o godz. 8 po poł. „Z tamtego 
brzegu“, trypt. scen. F. Saltena. 

Niedziela, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Ziemia*. 


z Izby sadowej- 


(Pożyczka na cudzą kamienice). 


Przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych rozpoczęła się dziś przed południem 
rozpisana na dwa dni rozprawa karna prze- 
ciw 56 letniemu Wineentemu Bielskiemu, 
b. asystentowi plantacyj miejskieb, o zbro- 
dnie: oszustwa, sprzeniewierzenia, kradzieży, 
oszczerstwa i usiśawanego oszustwa przez na- 
mawianie świadków do fałszywych zeznań 
przed sądem. 

Według aktu oskarżenia, sprawa przed- 
stawia się następująco: 

Dr. Zygmunt Motylewski, profesor szko- 
ły reainej iżona jego Marya, wyjeżdżając we 
wrześniu z. r. ze Lwowa na cały rok do 
Szwajcaryi, powierzyli zarząd swej kamienicy 
przy ul. Głębokiej 1.9 Wincentemu Bielskie- 
mu, asystentowi plantacyj miejskich, z któ- 
rym łączyły ich zażyłe i przyjacielskie sto- 
snnki. Bielski dla lepszego doglądania po- 
wierzonego mu majątku, zajął mieszkanie 
pp. Motylewskich, (iospodarkę swą roz- 
począł od tego, że najpierw sprzeniewierzył 
powierzoną mu przez pp. Motylewskich go- 
tówkę i papiery wartościowe na blisko 3600 
K. Pieniądze te przegrał, jak zeznał, w lo- 
teryę liezbową. Gdy jednak spodziewana wy- 
grana zawiodła, Bielski, chcąc się ratować, 
sięgnął po biżuterye p. Motylewskiej, warto- 
ści 80 K., które zastawił w zakładzie zasta- 
wniezym. W podobny sposób postąpił także 
z tureckim losem stróżowej pp. Motylewskich, 
Heleny Kotliekiej, wartości 180 K., która wrę- 
czyła go Bielskiemu z prośbą, aby zbadał, 
czy na los ten nie padła wygrana. 

Gdy i w ten sposób zdobyte pieniądze 
wyczerpały się, Bielski sięgnął wreszcie do 
hipoteki. Oto wyczytawszy w ogłoszeniach 
dziennikarskieh, że za pośrednietwem domu 
komisowego p. Kamili Wojtowiczowej możne 


zaciągnąć pożyczkę bipoteczną, udał się do 
p. Wojtowiczowej i przedstawiwszy się jej jako 
dr. Zygmunt Motylewski, właściciel kamieni- 
cy pod 1.9 przy ul. Głębokiej, zaczął trakto- 
wać o pożyczkę. Pieniędzy miała dostarczyć 
p. Aleksandra Malkowska z Tarnopola. Biel- 
ski przedstawił mężowi właścicielki biura ko- 
misowego, v. Julianowi Wojtowiezowi, wszyst- 
kie potrzebne dokumenty, stwierdzające po- 
siadanie kamienicy i tak potrafił go przeko- 
nać, że ten w zupełności uwierzył, że ma do 
czynienia z dr. Motylewskim, a nawet u no- 
taryusza Władysława Zawadzkiego, gdzie spo- 
rządzono skrypt dłużny, p. Malkowska zło- 
żyła na ręce notaryusza 10.000 K., który miał 
je na drogi dzień wręczyć rzekomemu dr. Mo- 
tylewskiemu, po przekonaniu się, że on wniósł 
już dosądu podanie o intabulacyę pożyczonej 
sumy. 

Dnia 19 grudnia, według umowy, zja- 
wił się Bielski w kanceluryi notaryusza p. 
Zawadzkiego z zapewnieniem, Że wszystkie 
formalności załatwione. P. Zawadzki nie wy- 
płacił jednak Bielskiemu zaraz gotówki, zle 
posłał znim subsiyiata swego, p. Juliana Ku- 
ryłowicza do tabuli dia zbadania, czy wszyst- 
ko w porządku i dopiero po sprawdzeniu, 
wręczyć Bielskiemu, po strąceniu należytości 
stemplowych i półrocznego procentu dla p. 
Malkcwskiej, 9501 K. 50 hb. Bielski potwier- 
dził odbiór tych pieniędzy, jako dr. Moty- 
lewski. 

Po tem oszustwie Bielski spokojnie grał 
dalej w loteryę, czekając na wygreną, z któ- 
rej zamierzał pokryć: wszelkie szkody, gdy 
w tem zbrodnia jego wyszła na jaw prędzej, 
aniżeli się tego spodziewał. 

Mianowicie matka p. Motylewskiej, p. 
Józefa Nowakowa, w obawie, czy Bielski nie 
zatrzymał jakiej raty hipotecznej, uprosiła 
znajomego swegv dr. Bohdana Rożańskiego, 
aby zagląduął do odnośnej księgi gruntowej. 
Dr. Rożański, spostrzegłszy, że zaintabulowa- 
no tam pożyczkę 10.000 kor., zapytał Biel- 
skiego, jako administratora o wyjsśnienie. 
Bielski udawat najpierw zdziwienie, a pó- 
Źmiej skiercwał podejrzenie na p. Edwarda 
Wlaszka, który dawniej mieszkał u pp. Mo- 
tylewskich, a w krytycznym czasie wyjechał 
dla poratowania zdrowia do Monte Carlo. 

Kiedy następnie sprawa doszła do wia- 
domości pp. Motylewskich, zapewnił ich Biel- 
ski, że Wlaszek przyznał się do tego oszu- 
stwa i przyrzekł zabezpieczyć szkodę na swo- 
ich terenach naftowych. Opisywał przytem 
Bielski, jak to Wlaszek ucharakteryzował się 
za niego, przyprawił sobie brodę, jaką Biel 
ski nosił i wdział jego futro. W ten sposób 
zdołał w oczach dr. Motylewskiego całą wi- 
nę zepchnąć na niewinnego p. Wlaszka. Kie- 
dy zaś dr. Motylewski wezwał Bielskiego li- 
stownie, aby sprawę ołdał sądowi, ten po- 
trafil mu wytłumaczyć, że lepiej będzie u- 
godowo sprawę tę załatwić, zwłaszcza, że 
Wlaszek ma tereny naftowe i pod grożbą 
sądu prędzej szkodę wynagrodzi. 

Gdy jednakowoż zabezpieczenie na tych 
terenach naftowych nie nsdchodziło, znie- 
cierpliwiony dr. Motylewski wysłał żonę swoją 
do Lwowa dla zbadania sprawy. Tu już cze- 
kał na nią Bielski i potrafił tak przedstawić 
p. Motylewskiej sprawę, że ta uwierzyła zu- 
pełnie twierdzeniu Bielskiego, iż pożyczkę 
zaciągnął Wlaszek. Bielski tłumaczył p. Mo- 
tylewskiej, że idzie tylko o to, ażeby od 
Wlaszka wydobyć przyznanie i zabezpiecze- 
nie pretensyi na jego majątku. 

W tym celu udano się o poradę do a- 
dwokata dr. Szeligi, którego Bielski również 
potrafił przekonać o rzekomej winie Wlaszka. 
Po wspólnych naradach postanowiono spro- 
wadzić p. Właszka do Lwowa, aby on tu 
owo przyznanie się wobec jakiegoś świadka 
potwierdził i dał zabezpieczenie na rzekomo 
pobraną kwotę. Misyi tej podjął się Bielski. 

Wiedząc już oddawna, iż p. Wlaszek 
szukał znaczniejszej pożyczki dla uregulowa- 
nia swych długów, zatelegrafował do niego 
do Rychwałdu, aby natychmiast przybył do 
Lwowa. Gdy p. Właszek rzeczywiście stawił 
się we Lwowie, ofiarowsł się mu Bielski 
z propozycyą wyrobienia pożyczki 10 000 ko- 
ron — przyrzekając porękę dr. Motylewskie- 
go, a w zamian żądając zabezpieczenia na te- 
renach naftowych. Dla rzekomego dobicia 
interesu, zaprosił Wlaszka do domu pp. Mo- 
tylewskich na pewną godzinę. Wprowadziwszy 
p. Wlaszka do pokoju, w którym ukryta była 
w szafie p. Motylewska, mająca być świad- 
kiem ich rozmowy, tak umiał zręcznie tę 
rozmowę poprowadzić, że p. Motylewskiej 
zdawało się, iż Wlaszek mówił o tych 10.000 
koron, które w sposób Gszukańczy zaintabu- 
lował na realności p. Motylewskiego, a tem 
Samem, że przyznaje się do oszustwa. 

Wlaszek nie wiedząc, o co właściwie 
idzie i jakie sam na siebie rzuca podejrze- 
nie, mówił faktycznie o owej pożyczce, jaką 
mu Bielski obiecał wyrobić, wymieniał 
kwotę 10.000 koron, przyczem oświadczył 
gotowość zabezpieczenia pożyczki na swych te- 
renach naftowych. 

Na podstawie tego rzekomego przyzna- 
nia się aresztowano p. Wlaszka. 

Notaryusz p. Zawadzki, zawiadomiony 
0 oszustwie, oświadczył gotowość pokrycia 
Szkody, a do układów zawezwał telegrafi-' 


cznie p. Wojtowieza, który pośredniczył w 
wyrobieniu pożyczki. Przybywszy do Lwowa, 
p. Wojtowiez udał się do pp. Motylewskich, 
gdzie znajdował się wówczas Bielski. Spo- 
strzegłszy go, Wojtowiez oświadczył, że wła- 
śnie Bielski zaciągnął pożyczkę, jako dr. Mo- 
tylewski i spowodował natychmiast areszto- 
wanie Bielskiego, którego następnie agnosko- 
wali koncypient pana Zawadzkiego p. Kury- 
łowicz i służący, który mu nosił listy od 
Wojtowiezów. 

Po zbadaniu sprawy, p. Wlaszka na- 
tychmiast wypuszczono na wolność i przesłu- 
chano w charakterze świadka. 

W czasie śledztwa Bielski przyznał się 
do sprzeniewierzenia gotówki i papierów war- 
tościowych na szkodę pp. Motylewskich, sprze- 
niewierzenia losu na szkodę Kotlickiej, wy- 
pierał się jednak oszukańczego zaciągnięcia 
pożyczki. 

Tłumaczył się, że sprzeniewierzone kwoty 
byłby pokrył z wygranej na loteryi, zanim 
jednak numery, na które liczył, wyszły, are- 
sztowano go. Przeczył również, jakoby mógł 
przegrać tak znaczną kwotę, jak 10.000 ko- 
ron, domyślejąc się jednak, że sędzia sledczy 
na stwierdzenie tej okoliczności powoła, jako 
Świadków „kolsktantów* loteryjnych, za po- 
radą współwięźnia, Mojżesza Stolzberga nē- 
pisał list do znajomych kolektantów, z prośką, 
aby nie wykazali sędziemu całej wysokości 
przegrywanych przez niego kwot. List ten 
krewny Steleberga, Leib Stolzberg, miał ob- 
nosić po zakładach loteryjnych. Tymczasem 
list wpadł w ręce dozorcy więziennego, który 
oddał go sędziemu śledczemu. 

Bielski widząc wkońcu, że usunęła się 
mu ostainia deska ratunku, a materyał śledczy 
nie pozostawia wątpliwości co do jego winy, 
zacząż symulować obłąkanie. 

Poddano go przeto obserwacyi psychia- 
trów, która stwierdziła jednak, że Bielski jest 
zupełnie zdrowy na umyśle. 

Rozprawie, na którą wstęp jest za bi- 
letami, przysłuchuje się tylko nieliczna pu- 
bliezność. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, przewo- 
dniczący rozprawy radca sądu krzj. wyższe- 
go dr. Berson przystąpił do przesłuchania 
Bielskiego i zadawał mn cały szereg pytań. 
Ponieważ jednak Bielski, który w dalszym 
ciągu symuluje obiąkanego, nie dawał ża- 
dnych odpowiedzi, musiano odczytać zezna- 
nia jego złożone w śledztwie. 

Po odczytaniu tych zeznań, obrona pod- 
sądnego postawiła wniosek o poddanie Biel- 
skiego ponownemu badaniu psychiatrów, na 
co jednak obecni na rozprawie znawcy leka- 
rze-psychiatrzy dr. Zagórski i dr. Kruszyński 
oświadczyli, iż wszystkie szezegóły, jakie o 
brona naprowadziła, a które miałyby wska- 
zywać na dziedziczne obciążenie podządnego. 
były już brane na uwagę przy pierwszem 
badaniu podsądnego przez psychiatrów. Zre- 
sztą znawcy stwierdzają, iż Bielski symuluje 
chorobę umysłową. 

Trybunał po naradzie odmówił wnio- 
skowi obrony. 

Następnie zadawał przewodniczący pod- 
sądnemu rozmaite pytania, celem wyjaśnienia 
niektórych jego zeznań. Podobnie i tym ra- 
zem nie otrzymał żadnych odpowiedzi, gdyż 
Bielski milczy, jak głaz. 

Na tem odroczono rozprawę do popo- 
łudnia. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Stała wystawa prób i wzorów w War- 
Szawie. Wielokrotnie rozmaite organizacye 
przemysłowe, jak również i prasa zaznaczały 
konieczność założenia w Warszawie stałej wy- 
stawy prób i wzorów wytwórczości krajowej 
i pożytek, jaki odniesie z urządzenia tej nie- 
zbędnej instytucyi nasz przemysł. Zbliżające 
kupea detalicznego z producentem lub skła- 
dnikiem hurtownym, wystawy takia przyczy- 
niają się do rozszerzenia zbytu, ułatwiają han- 
del wywozawy i obniżają koszta pośrednictwa, 
z czego korzystają w równej mierze produ- 
cenci, jak i kupująca publiczność. 

Obecnie dowiadujemy się, że zainieyo- 
waną przez konsorcyum prywatne stałą wy: 
stawę w Warszawie w gmachu retundy przy 
ul. Karowej, nabył Związek rzemieślników i 
chrześcian w Królestwie Polskiem i otworzył 
tę wystawę we wrześniu b. r. 

Bardzo poważne znaczenie społeczne ma 
fakt, że tek pożyteczna instytucya pozostanie 
w ręku organizacyi społecznej, jaką jest Zwią- 
zek. Daje to rękojmię, że nie stanie się cna 
przedmiotem spekulacyi. Kierownikiem han- 
dlowym wystawy z ramienia Związku został 
p. Arpad Chowanczak, administratorem p. 
Franciszek Gromko. 

Celem ułatwienia udziału w wystawie 
jak najszerszym warstwom przemysłowców, 
Związek poczynił ulgi w uiszczaniu opłaty za 
miejsca na wystawie. 

Wszelkie informacye udziela i prospe- 
kty wysyła dyrekcya wystawy w lokalu Związ- 
ku, Warszawa, Nowy Świat 19. 
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Nowy rynek zbytu dla naszego prze- j 
mysłu drzewnego. Hiszpania produkuje — 
jak wiadomo — znaczne ilości owoców po- 
łudniowych, pomarańcz, winogron i t. d. na 
eksport. Z powodu braku drzewa w kraju 
zmuszeni są eksporterzy sprowadzać materyał 
na skrzynki i paczki z zagranicy. Jak wiel- 
kie jest zapotrzebowanie widzimy z tego, 
że n. p. jeden z licznych związków ekspor- 
towych pomarańcz w Gandyi spostrzebowuje 
rocznie pół miliona skrzynek. 

Wedle otrzymanych przez (Centralny 
Związek galicyjskiego przemysłu fabryczne- 
go informacyj, zamierza rząd hiszpański 
znieść w najbliższym czasie cło importowe 
od paczek i skrzynek drenianych. Nasz prze- 
mysł drzewny winien skorzystać z nadarza- 
jacej się sposobności nawiązania  stosun- 
ków handlowych z Hiszpanią i zyskania pola 
zbytu. 


Austryacka firma eksportowa w Lon- 
dynie. W ostatnich czasach otwarto w Lon- 
dynie subwencyonowaną przez austryackie 
Ministerstwo handlu firmę eksportową, po- 
łączoną ze składem wzorów wyrobów au- 
stryaekich. Instytueya ta ma na celu popie- 
ranie austryackich interesów eksportowych 
w Anglii. Adres firmy opiewa: O. Lostak, 
Londyn 4, Recross-Street. 


OSTATNIA POCZTA. 


W sprawie przesilenia na 
Węgrzech toczą się w dalszya ciągu ro- 
kowania. 

Dr. Wekerle konferował wczoraj przed 
południem w Wiedniu z hr. Zichym, a nastę- 
pnie zbr. Aehrenthalemi kr. Bienerthem, po- 
czem o g. 180 po poludniu udał się do Najj. 
Pana na posłuckhanie, które trwało pół go- 
dziny. Monarcha oświadczył, iż wkrótce po- 
weźmie decyzyę, przed którą pragnąłby przy- 
jąć ministrów Andrassego i Kossutha na po- 
słuchaniu. 

Scisłego terminu tych audyencyj dotąd 
nie ustanowiono, nastąpią one jednak zape- 
wne w dniach najbliższych. 

Dr. Wekerle po południu wyjechał z 
powrotem do Budapesztu. 

Minister Kossuth konferował wczoraj 
przed południem w Budapeszcie z różnymi 
członkami swego stronnictwa. Postanowiono 
zwołać w najbliższych dniach naradę par- 
tyjną. | 

Prez. Justh również naradzał się wczo- 
raj z członkami swej grupy i oświadczył, że 
na wypadek wniesienia prowizoryum budże- 
towego stanowczo je będzie zwalczał, ponie- 
waż uważa uchwalenie prowizoryum tego za 
wotum zaufania. 

= Francuska Izba deputowanych roz- 
poczęła wezoraj rozprawę ogólną nad budże- 
tem na r. 1910. 

== Według urzędowych sprawozdań z 
posiedzenia francuskiej Izby depu- 
towan ych, głcsowały następujące stronni- 
ctwa w zasadzie za systemem proporcyonalnych 
wyborów: większość socyalistów, członkowie 
unii demokratycznej i unii republikańskiej, u- 
miarkowani republikanie, cała prawica, 69 ra- 
dykalistów. Minister Millerand, który nieda- 
wno na zgromadzeniu wyboreów oświadczył się 
stanowczo za systemem  proporcyonalnych 
wyborów, wstrzymał się wczoraj od głoso- 
wania i to nawet od głosowania końcowego 
co de wyrażenie zaufania rządowi. 

== Wezoraj otwarto zwyczajną sesyę 
parlamentu belgijskiego. 

= Belgradzki Zvono donosi, że serbski 
minister spraw wewnętrznych przygotowuje 
przedłożenie w sprawie zaprowadzenia kary 
cielesnej za mniejsze przekroczenia. 

== W okólniku Porty do mocarstw w 
sprawie Krety powiedziano, że chwila 
obecna jest naj-tosowniejsza do ostatecznego 
uporządkowania tej sprawy i zabezpieczenia 
słusznych żądań Tureyi w tej mierze. Porta 
występuje też przeciw prowokującemu stano- 
wisku niektórych ministrów greckich w spra- 
wie kreteńskiej, jakie zajęli oni w parlamen- 
cie greckim. 

= Z Jokohamy donoszą do New York 
Heralda, że podczas ćwiczeń wojskowych 
w Utsumunia Japończycy napadli na 
koreańskiego reprezentanta woj- 
skowego, co ma być w związku z zamor- 
dowaniem księcia Ito. 


TELEORANY GAZERY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 10 listopada. Prognoza na 11 
listopada: W Galicyi wschodniej: Na 
przemian pochmurno, mierne wiatry, chło- 
dno, stan niepewny. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pochmurno, mierne wiatry, chłodno, 
stan niepewny. 
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Wiedeń. 10 listopada. P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Aehrenthal dziś po 
południu uda się wraz z małżonką z okazyi 
80-tej rocznicy urodzin swego teścia, hr. 
Gyula Szecsenyi na jeden dzień do Budape- 
sztu i wróci w piątek do Wiednia. 


Berlin, 10 listopada. Na cześć bawią- 
cego tu rumuńskiego następcy tronu odbył 
się bankiet w poselstwie rumuńskiem, w 
którym wzięli udział książę Karol Hohenzol- 
lern z żoną, kanelerz Bethmann - Hollweg 
sekretarze stanu Tirpitz i Schön i i. 


Ateny, 10 listopada. Król przyjął na 
posłuchaniu posła tureckiego i podniósł w 
rozmowie z nim, że rząd jego jest przyjaźnie 
usposobiony względem Turcyi. Reorganiza- 
cya wojska ma na celu jedynie podniesienie 
armii. W końcu król zapewnił, że „bandy* 
greckie wcale nie istnieją. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 10 listopada. (Tel. pr.) 
Onegdaj ramo zjawili się w lokalu polskiego 
Związku zawodowego robotników przemysłu 
mącznego urzędnicy ochrany, pozostali tam 
do 12 w nocy i każdego, kto się zjawił, a- 
resztowali. W ten sposób uwięziono kilkana- 
ście osób. 


Warszawa, 10 listopada. (Tel. pr.) Re- 
daktora i wydawcę dziennika Warszawskoje 
Utro skazano za artykuł o Ferrerze na 200 
rubli kary, lub 2 miesiące aresztu. Ponie- 
waż oświadczył, że pieniędzy na razie nie 
ma, osadzono go w więzieniu. Warsz. Utro 
z tego powodu zawieszono. 


Warszawa, 10 listopada. Z Kiele dono- 
szą, że włościanie parafii Złotnik i Rembie- 
szyc, dyecezyi kieleckiej, sprawili nową su- 
kienkę na obraz Matki Boskiej Jasnogórskiej, 
haftowaną złotem i bogato przybraną korala- 
mi przez gospodynie wiejskie, 

Petersburg, 10 listopada. (Tel. pr.) 
Rada do spraw gospodarki miejscowej wię- 
kszością 18 głosów przeciw 14 przyjęła za- 
sadę, że cała manipulacya biurowa w zarzą- 
dach miejskich powinna być prowadzona w 


języku rossyjskim z dopuszczeniem przekła- 


du na polski, a tsk samo korespondencya 
z inaemi organizacyami samorządu, instytu- 
cyami i osobami prywatnemi. Tylko odpo- 
wiedzi na zapytania nadesłane w języku pol- 
skim, mogą być dawane po polsku. Z arty- 
kułów o języku, w jakim powinny być pro- 
wadzone rozprawy w Radach miejskich, usu- 
nięto poprawkę komisyi, że mowy mają być 
tłumaczone na inny język jeżeli będzie wy- 
rażone takie żądanie. 


Petersburg, 10 listopada. (Tel. pryw.) 
Utworzona z pośród posłów Dumy komisya 
w sprawie oświaty ludowej uznała, że w miej- 
scowościach o ludności nierossyjskiej, możli- 
we jest prowadzenie wykładów wszystkich 
przedmiotów w rządowych szkołach początko- 
wych w języku miejscowym, o ile posiada on 
swą literaturę. Język rossyjski w takim razie 
ma być traktowany jako obowiązkowy przed- 
miot nauczania. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 listopada 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 65975, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 071:—, Akcye Anglobanku 
307:—, Akcye Unionbanku 572:—, Akcye 
Landerbanku 49125, Akcye Bankvereinu 
58625, Akcye Bodeneredit 1151*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 628-—, 
Akcye kolei państwowych 742'—, Akcye 
kolei Południowej 12475, Akcye kolei Elbe- 
thal —-—, Akcye kolei Północnej 5320:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 717:50, Akeye Rima Muranyi 660 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2572: —, 
Akcye Fabryki broni 670—, Akeye Ture- 
ckie tytoniowe 846—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 786:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92:40, 
Renta majowa 94:75, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9460, Węgierska Renta koronowa 
91:75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:85, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:75, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 109-75, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9440, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:50, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9450, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 93:35, Losy ture- 
ckie 215—, Marki 11792, Rubel 25525, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 101 15. 


Usposobienie wzmocnione. 


Odpowiedzialny redaktor: 
śdsm Ereshowiseke. 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


4 b tok s l 
„Wozem Drzymały“ Lwów, ul. Akademieka l. 5, a 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. (ahak Magazynu Fuych Schayerów) Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 
wem = ia aoe a Przyjechali do Lwowa. 


"| STARYCH MEBLI mahoniowych 
Dnia 10 listopada 1909. 


` | JĄ | ala w dobrym stanie. 
p QDIGT Ñ (Wal I600. | Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- Hotel George'a. 
DEET "NE szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. PP. A. Skibniewski z Olecka, S. Ru- 


drof z Bobuliniec, hr. S. Platter z Moszko- 
DD iwa, Z. Lityński z Siemiukowiec, hr. J. Łu- 


NADESŁANE. 


1 


Dr. Eugeniusz Doliński | Komitet obchodu setnej recznicy urodzin |. Słowa- 


specyalista w chorobach wewnętrznych i dzieci | oklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności ; aja JOORANINA 
Ą > |= uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- | Mi trtrt tiar ir | akn e Krakowa, Moly „M LAND 
mieszka obecnie | wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO | aga R s > A. owa, M. y pnik, E. 

przy ul. Grodeckiej 1. 26, I. piętro, | wyrobu jedynej w kraju fabryki T | 5 i z A. ityński z Litwinowa. 
| 


obok apteki WP. Jezierskiego. | S. W. Niemojowskiego we Lwowie. © Zokojagów Hotel Europejski. 


Telefon Nr. 660. j Część dochodu z rozsprzedaży tego Kea Jamie A PP. K. Bartmańska z Bortnik, W. Man- 
eona Joa aar ta E sinia od cen tnnych | 9 kiikunasta pokojach, kilku werandach | dyczewski ze Stanisławowa, S. Puntsehart z 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier | f balkonach, na jednej z głównych ulle, Rozważa. 


RZ W Słowackiego bez Żadnego diz sieble uszczerbku przy- M > A ale J 1 
Fl GOL „oz | s bo nienia Sannika poecie. PIY |z obszernym placem I ogrodem, z eałem Hotel Imperial. 
i AE m Ą 
środek łagodnie | Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich arzędzeniem (także na zimę) P. A. Rittermann z Krakowa. 
przeczyszczający | sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro. da sprzed Ami. 


i ie i śni a dzieci Bag | wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
piata Bonai benie: Dla dań f | Kalsży ARN do fabrykanta S$ W. Niemojowskiego 


Hotel pod Trzema Koronami. 


i dorosłych. Cena 1/. flaszki K. 1-80 — 1h | p r ; r à P. J. Kintzi z Remanowa. 
flaszka K. 270. — ae Gralewskiego, f wa Lwowie Kliższa wiadomość w o! > Ga 
Kraków, Szczepańska L/,. z zety Lwowskiej, (od godz. 15—2). Hotel Victoria. 
ŻE Wszędzie do nabycia. PEB MERTEN R R IRAK] P. dr. W. Zajączkowski z Krościenka. 
uta. 4dają Koronowa waluta płacą  ządają Koronowa waluta. piwuą  tąaają 
CEN NIK | Koromowa waluta piaco daja | 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk 3'2 pr. —— ~ R Palfy 40 zł. m. k.. ua 435- 235 — 
lwowskiej izby bandlowa)] l przemysłowej, | 4 „ 1860 po500 zł. w.a. & pr. 165G 170-5% E. Oblignoye indemnizaeyjne 4 Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 5850 6260 
——L— » w „ 1560 po 100 zł. 4 pr. 201 — 326% — | Kroacyi i Slawonii . 94—  yór-- | Czerw. krzyża Wa tow. 5 zè. . . 5O 3460 
Lwów, dnia 16 listopada. płacą żądają] | „  ,„ „ 1864 po 100mł. . . 318: - 48%, - | Węgier sa 100 zł. 4 pr. 9306 9805 |Losy tund. Arcyks. Kudolfa 10 sł.  Gó—- 4 — 
mako | apana AE SD ar WRZ Be- P, Tamo publioano poiyantt Smam E iaaii T IĄ= 
I. Aksye zm kutuks, Khi|Eh Listy zast. domen państ. po -5 pr. — Bl- 3 j zke a Salzburg zł. . 115— taj 
=SRS="REA | Poż. rog. Dunaju z r. 1878 ios 5 pr. 10%— —— 
Banku hip. gal. po 2002ł.(460 kor.) fnis -|534 —| | B. Diag państwa (wszystkich w Radzie państwa | poż, kraj. Bukowiny a i 93 los E. Akoya banków (za sztukę). 
Banku gal. dla handiu i przem. reprazentowanych krajów koronnych) za 200 kor. & pr. . . . . . « 98— Be ć ; 
po zł. 300 (400 kor.). 7.0 403 —I4L3 — BOSE renta oA aad podatku Bnkowińskie obl. propinacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 3077 „308 15 
Kol. Lwów-Czem.-Jansy D 300 4 z j za 160 zł. 4 3 116340 11560 za 100 mł. 5 DENA 10910 101168 Pesat. Banku bandl. 500 RÓ o mr 3460 — 3490 — 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 567 —|585 — Nag: A p aon 2 Qel. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9434 995 | Zakł. krəd. dla handlu i przem.. . 65146 6x8'26 
Fabryki wagonów w Sanoku przod- OS yę Ma allein O445 9455 | Gal. obl. prop. z roku 1889 f pr. . $680 97-60 | Weg. Banku kredyt. 300 ł. . . . Tdl— Tik 
tem Lipińskiego po 500 kor. sio —| — —| | podatku & pr. . >...’ ” | Pożyozka missta Lwowa z r. 1896 i Dolno austr. tee em 3 
tur e a EA: . t Ho. ; Aa; — — 
Fl. Listy sastawno za 109 kor. ©. Obligacye kolejowe. r F le: 5 a dla har. i przem. 300 sł. 4C5:- 410— 
Banku h. g. 5 pr. w. a. g z ZP 109 7% u 40 Koj: waj AIAÓ o zł.4pr. 95:50 9660 0 o a AZ. os i M —— —-_ | Banim ib krajów Koroan ch 300 zł. 441-50 43350 
A „ A'la pr. „ los w + s | 99 1L| 99 BU ol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne > ; . SĄ" . 5 ustro-węg. 14 or. . . . 1761:— 1771 — 
SARE t pr „801. po 300k u |8 6i] oa a || od odatku za LOU at d pr, A 113715 LAT5 RÓW PA GE za 400 Ma 214.50 315 50 = kk (Unionbank) 200 a. 57040 SA 50 
s kra 4'jqpr. „ los w 140 —|100 J ol. Can. iety za zł. mk. J Jzeskiego banku związkowego 100 zł. 34850 3495 
K F „PE n ii: he TRS | Bi -| 94 7. ae SO pe bej Na 453 — 45690 | ©, Klsty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne |Zivnostańska banka 100 zł . . . 234650 34750 
Tow. kred. gal. ziom. $ pr. (pierw- g ol. Oszarza Framciszka zefa za (xa 100 zł. Nom.) 
i LGD 36 -| — —  DUSODCOO WNE Ca 07 4:55 è edziel 
Tow. FM IE "ziemsk. 4 pr. e i Kol Karola fialka po %00 zł. mk. Deu Amglo-Austr. banku loa w 30 1. 4a pr. 10056 161-50 w zedód dd Ja WYCH 
los w Śl" lab . . . - >" = ostemp. akcye) . . . . . . 9495 96-95 | Auser. zakl. kr. ziem. los w 50! $ pr. 9430 96-40 | Buk, kol. lok. aka. piarw. 200 zł. . 440— 460 —- 
4 pr. loo w 5 lat. m | 23 30| 84 — zd. Aroyks. Rudolfa w wal. koron. ARIE „n obl. prem. z r. T 3 A GO i © Kde tła" aj He Ap pa AE add 
i 0 vdat M WE ku bi n o pr. h U ole n. ces. Ferd. zł. mk. 53%0—- 5346 — 
IU. Obligi za 100 kor m Wino od poda anin 4 5 Bukow. rak? "krad. ziem. los 5 pr. 10126 16376 | Kol. LEOA ako. pierw.) 306zł. 406— 49b — 
11. za : p Dhligacyo piorwazeństwa (kolejowa) Ą J 2.4 p 4 pr 9A- 96] „ Lwów-Czern-Jaauy 300 zł. . . 5-6 — S61 — 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. s | 97 50| 97 9j | gol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr 10325 10425 | 9>} ske. b. hip. 10 | rem. ios pr 10966 13065 | „ Lwów - Klsparów Jaworów lok. A 
Bukow. funduszu popas w.a æ flol —|101 70 w złocie za 200 zł. 5 pr ae a a) NSA i los 5 I i xa as sk A r aA TpKE Ho = kr 
$ asi Ga || a za a ; » " p "AERO |. Zał ? metr, Pow.żsg!. maDumaju 50923. mk. 1050 -~ — 
śe U <a ej a zr.(8 a) k 49 |100 40 a e s za 300, 1000 1 gps ggg | FRL Tow. kred. ziem, 4 pr. los. 58 lsi 8340 9420 £ i M 
p „ „%pr (4 sm.) 93 30| 93 Ytj | gol. Ozeskiaj emisu. z r. 1895 za 400 m0 8 BÓL a 2" HM. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kol. lokalne átto 4 pr.. > > - x |98 20| 98 60] | kor. & pr. . o . . . . . 2480 9660 | grupa "kraj dla Galipt badac FO 4610 | 
Pożyczki kr. 4 pr. po 300 kor, ® |. t Kol. północnej cos. Ferdynanda em. Banku ETSO A ao ję orarji „GG Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł 766— 758 -- 
z roku 1893 ae - |] 35 16] 24 A 1886. 4 735 9835 | $ia Pr BT lat zwrotna „ 160-— 10050 | Gallo. karpackie neft. tow. 500 kor. 735-— 745 — 
Vałesaka m. Lwowa 4 pr.. - Odd sce panozance iaa sa - |Panku krajowego oblig. komes. E Austr. tow. górnicze Alpine 100 sł, 730-%6 72145 
; 4 koneas. WIESZ nda t 5 geng | aaga lat A'a PA WY76 19075 | Prag. tow. żelazn. przem. 300 sł. . 3043 — 2653 — 
sskolna kraj. 4 pros | | | |Xoi PO R ASidnksióć Banku kr. losy 577 | za3066k.4 m. 9936 3446 |gohogulcy 500 kor. . . . . . . 626-- 586 — 
T 1008. rers ans 94 —| 94 46 A rę 1887 4 pro. h ża | | 8875 99-76 Asstro-węg. SIRIM če iat á gr. 9 9185 36:60 Tuysck. sars. tytoniu. 506 fśramzów 346— 348 60 
Xal. północnej can. Ferdynanda em dak l = Stiam kapr 3e  96— |qylfsil, tew kop. wggis T8 s? . . 425 — 680160 
NY. Loty, _m r. 1888, 4 pr. . . . . . . 3610 9710 M. Obliguóge s prawom piarozieńytoa KB. Fokal! 
M. razowe po mł. 29 <46 kor) 15 —|is1 | | 590 Foe oos, Fardyaanda sm. a taa wa ŻÓŻ sł. mow, ` Skaka 
l a r. 1891, % pra. . . . . . 68 87% A - Baril 190 k 6 EDP a'o 
ń © Por. ; low. tiegi - Dantje za 400 I srila xa maro BR». 
i Kama $ ak > alk agi Yp P 10.609 nai i A K ' : G . . 11390 (14466 Lond za 10 funt. sat. 4 pr. . 34130 341 55 
Dukat cesarski . p a d0 asalti coil e a cz 0a 5 o Tow. jagi. per. po Dua. Am. T.1888 pr. Ua — ilg— |Earyá za 100 frawków . . . . 9665 26:50 
A Koi, półbaosnej cs. Ferdymanda apa, ow. eel. par. p SABA, ©. Ati BO 224 p ń w GL s: 5 E 
Pimi mi M e o m p 29 s r 1984, 4 pre 95.85 9684 | Kolej Lwów-Uzem. Jansy a r. 1084 a ER rub 5%, Br. 6158 11506 | 
196 rubli rosyjskich arebrnyć 268 ~ |356 -| | rap  pukowińskiej lokalnej za ŁOŚ 7 ua 200 mł. . ©  . . « „ „ „ B540. 8940 | Kiamiec ho. ty 6 
pesa a papierowych |254 bu|258 Bi Ea 0 KETEG ma ją 9390 B490 Zalai OR vr. 1824 za ROS Włoskie banki O. . gblścjy 45-26 
srarię Rd. AJ | r. gali Karola Ludwika A pr. . 0466 Soep SL bage = e © - |. . s 0440. aao j ooac iwona. wu. OR 
| leidy wiedańri/ IWORSEMonANMA-Iargkiaj s roku Sel kot. iok. wschod. xa 10) uł À pr. mm ma | OSYAJGARAKAG Pihi P63 MEA 
Hrs gie ; ODER EAJ. ET ACEI 470 ggo | Fay. ga tal. orm. 1978 uu RAG ot K ar, 18145 63440 D Fa! 
: b o GDA A) 0 OWEONEC w S T N + Ro + niż LĄ n:m$?Ty 
; tsh regke. Hadolfo (Selzkemumer O a p IBB o åp 16 
Dais 8 listopada 1389. cr sa ATO marek A wr 16-96 11695 A E AMukat ozaareki |. ME 13037 3341 
A. Ogólny dlug padztwa. płocy żąda | ;. misy BAŻztys Meniów Xorcuu węglarskisi 5 Si ROSAT: Żastr-wżg. 8 gald, złote mowate -— =. — 
Jednolity dług państwa w bankzot. Ee PEGE OMEGA athiew ARZCHY WtZiSKEKIAj|. | dspaazieówkia (Basilica) 5 st., 2359 4450 | Wfrankówka . . . . . . . lels 1980 
maj-llvtopao . . - . . . . 344G  Z466 | 03 sisia romia sa JóW zi 4 pu. 9989 10715 | Żakżad krad. dia handl, i prase 103a? 5Lł— Błł- | ś0omarkówka . . . . . . . 38:46 236% 
TE 000,0 e n a E E w „ Wwa kor. 4 pr. — m=— |fGlary 40 zł. m. X.. . . . . . . O 186— | bonnyjski półimparysł , . . . —=— —— 
Jednolity dług państwa w srebrze „ bl. pr. ragul. Cisy & pro.. . 14650 15946 | Pożyczka miasta [nabruku %9 »2. 316—  —'— | Minm. banknoty za 100 marak . 117641), 11602 
luty-sierpiea . . . 9716 81:95 „ poź. pram. x% 150 z2. (260 kor.) %1ł26 21528 | Losy miasta Krakowa 20 zć. . . 115:— 135 -— | Włoskie bankmoty ze 100 lir. , 95— 96-40 
kwiecień-oxdziarnik 9750 96-10 a „ dar (IAD kor) SILS 215 35 | Pożyczks viasta Lublany 39 sł. 7856 84:50 | Rsale ; KRY, REGII 
ka -r $ 
ROW ZCP ETYKA UNO TEA MRE EEA O FUT EEDA EAE EL LAANA „EYE POZEW EZ W PE a= E 


Jowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibić 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 23 października 1909. 


d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. II. 

s Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


nianach zastąpionej przez adw. dr. Jakóba 54 hal, b) 1493 kor. 88 hal., e) 2964 kor. 

Korkisa odbędzie dnia 17 grudnia 1909 o |54 hal., d) 14 kor. 68 hal., e) 1822 kor. 92 

godzinie 9 przed południem w sądzie niżej j hal, f) 1019 kor. 58 hal, g) 11.180 kər. 

wymienionym w biurze Nr. 2 lieytacya real- | 80 hal, h) 846 kor. 04 hal., i) 526 kor. 50 

ności : hal., j) 14 kor. 68 hal., poniżej tej ceny 
a) lwh. 510, sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


BU BE 

terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego b) 1/2 lwh. 270, Warunki licytacyjne, które się zatwier” 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- c) lwh. 411, dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
Licytacye. głyby być już ze skutkiem podnoszone. d) 2120 lwh. 649, dokumenta może każdy, mający chęć kupie” 
Te osoby, dla których jakie prawa lub e) lwh. 374, nia przejrzeć podczas godzin urzędowych W 
L. cz. E. 885/9 (6) (10218 3—3) | ciężary na powyższej nieruchomości bądź f) lwh. 612, sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL 
Edykt licytacyjny. Prin już istnieją, bądź w toku postepowania g) Iwh. 111; Takie prawa, wobee których niniej: 
Na żądanie Józefa Fischa, odbędzie się | licytacyjnego powstaną. zawiadamiane będą h) Iwh. 194, sza licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
dnia 11 listopada 1909 o godzinie 10 przed | o dalszych wydarzeniach tego postępowa- i) lwh. 258, zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo* 
południem w sądzie niżej wymienionym, w | nia jedynie przez przybicie na tablicy są- j) lwh. 2/120, 649 ks. gr. gminy Ba- | nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze” 
biurze Nr. II. licytacya 2,4 części realności | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sgdn | nunin wraz z przynależnościami, składającemi | nia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
objętej lwh. 229 ks. gr. gm. Lutowiska. niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- | się z przytykającej do domu galeryi i seho- | nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 

Połowa nieruchomości oceniona na 3400 | dowi peźnemoenika do doręczeń w siedzibie | dów. szOne. 
koron (trzy tysiące czterysta koron). seda zamieszkałego. Nieruchomości wystawione na licytacyę, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Najniższa cena wynosi 1700 koron, C. k. Sąd powiatowy, Oddział II są ocenione na: ad a) 12987 kor. 80 hal., | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Lutowiska, dnia 5 pażdziernika 1909. b) 2240 kor. 80 bal, e) 4446 kor. 80 hal. | sbecnie już istnieją, bądź w toku postępó” 
skutku. d) 22 kor., e) 2784 kor. 37 hal, f) 1529 | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamianć 
Warunki licytacyjne, które się niniej- ı kor. 87 bal, g) 16.771 kor. 20 hal., h) 1269 | będą o dalszych wydarzeniach tego pó” 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- | L. ez. E. 1374/8 (38) (11212 3—3) | kor. 06 hal., i) 789 kor. 75 hal, j) 22 kor., | stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, Edykt licytacyjny. | przynależności zaś na 20 kor. sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. Na żądanie Kasy pożyczkowej w Gli-| Najniższa cena wynosi: ad a) 8658 kor. | niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8% 


p 0 o 


L. XVI. 1186/78 
Rozpisanie ofert 


(10965 2—3) | 


Zauważa się, że zbyt wygórowane żą- 
dania musiałyby z góry wykluczyć dotyczące 


w sprawie wydzierżawienia nieruchomości na i oferty od dalszego uwzględnienia. 


urządzenie Zakładu remont dla obrony 
krajowej. 

C. k. Ministerstwo obrony krajowej za- 
mierzą urządzić w najbliższej przyszłości w 
Galicyi, lub Bukowinie, ewentualnie górnej 
Austryi, Karyntyi, lub Krainie zakład remont 
obrony krajowej dla 400 trzeehletnich żre- 
biąt i w tym celu wydzierżawić pastwiska z 
potrzebnymi kudynkami. 

Wzywa się przeto interesowanch, aby 
najdalej do dnia 15 grudnia 1909, wnieśli 
oferty do c. k. Namiestnietwa we Lwowie, 
które przedłoży je Ministerstwu obrony kra- 
jowej do dalszego zbadania i ducyzyi. 

Oferty wniesione po upływie zakreślo- 
nego terminu nie będą wzięte pod rozwagę. 

Oferty mają być wystosowane do Mi- 
nisterstwa obrony krajowej i zaopatrzone 
marką stemplową po 1 kor. za każdy arkusz, 
a załączniki po 30 hal. 

W ofertach ma być umieszczone oświad- 
czenie, że oferent nie odstąpi od niej do 
dnia 15 pażdziernika 1910. 

Do ofert dołączyć należy ewentualnie 
pełnomocnictwa potrzebne do zawarcia kou- 
traktu dzierżawy. 

Do ofert należy również dołączyć urzę- 
dowe wyciągi hipoteczne sporządzone na pod- 
stawie ostatniego stanu ksiąg gruntowych 
zaopatrzone datą dnia sporządzenia, wyciągi 
z katastru (arkusze gruntowe), oraz szkice 
sytuacyjne z podaniem skali zaoferowanych 
pastwisk i budynków, które to szkice zawie- 
rać winny liczby katastralne parcel, pastwisk 
i opis budynków. 

Na żądanie w swoim czasie Minister- 
stwa obrony krajowej mają oferenci przed- 
łożyć dodatkowo szkice (Grundrisse) i prze- 
kroje poprzeczne (Querschnitte) budynków. 

Oferta ma nadto zawierać: 

1. Bliższe oznaczenie nieruchomości, 
powiat polityczny i sądowy, w którym się 
znajduje, najbliższą stacyę kolejową, poczto- 
wą i telegraficzną i odległość od tych, wła- 
ściwość terenu (czy równy, pagórkowaty czy 
też górzysty) zawartość gleby (glina, piasek, 
czy też humus) stosunki własności i posiada- 
nia, a nadto wyjaśnienie, czy nieruchomość 
albo jej części są obecnie wydzierżawione, 
a w danym razie kiedy kończą się odnośne 
kontrakty dzierżawy. 

2. Wymiar posiadłości gruntowej i do- 
kładne oznaczenie rodzaju kultury, to znaczy, 
ile jest roli, łąk, pastwisk, gruntów budo- 
wlanych, ogrodów, lasu ete. 

Wymiar podać należy w morgach i he- 
ktarach. 

8. Jakie są budynki (mieszkalne, go- 
spodarskie, stajnie dla koni i innych użytko- 
wych zwierząt, magazyny ete., jakiej pojemno- 
sei, wiele mają okien i drzwi, z jakiego ma- 
teryału są zbudowane, czem są kryte i w ja- 
kim stanie znajduje się budowa. 

Przy stajniach dla koni należy liczyć 
9 m* wewnętrznej powierzchni, jako miejsce 
na stanowisko dla jednego źrebca. 

4. Stosunki nawodniania wogóle, a w 
szczególności, w jaki sposób zaspokaja się 
potrzebę wody do picia i do użytku, dla lu- 
dzi i zwierząt, oraz podanie, czy i o ile zao- 
ferowane miejscowości narażone są na nie- 
bezpieczeństwo powodzi. 

5. Oświadczenie, że oferent obowiązuje 
się na wypadek, gdyby przez niego zaofero- 
wana nieruchomość rzeczywiście przez Za- 
rząd obrony kraj. miała być wydzierżawioną: 

a) zawrzeć kontrakt dzierżawy na lat 
20 ponieść w całosci wydatki na stemple i 
należytości kontraktowe, a przez okres dzier- 
żawy opłacać przypadające z przedmiotu 
dzierżawnego podatki z dodatkami i innymi 
publicznymi świadczeniami; 

b) uskuiecznić przemianę powierzchni 
gruntu o innym rodzaju kultury, jak pastwi- 
ska, ma te ostatnie, na koszt własny wedle 
reguł gospodarskich ; 

e) wykonać wszystkie potrzebne budo- 
wy nowe, przybudowy i przebudowy, ogro- 
dzić pastwiska, o ile te nie są odgraniezone 
naturalnymi granicami, oraz urządzić drogi 
do pastwisk według planów, które dostarczy 
c. k. Skarb Państwa na koszt własny, za 
oprocentowaniem kapitału wyłożonego na 
budowę ; 

d) utrzymać za darmo pastwiska z przy- 
należnościami, o ile wartość tych robót nie 
przekroczy kwoty wprzód oznaczyć się ma- 
JĄCEJ ; 

e) na żądanie Skarbu objąć tego ro- 
dzaju roboty nawet po za zakresem zakre- 
ślonymi w punkcie d) i to po cenach miej- 
seowych; 

f) na czas trwania umowy ubezpieczyć 
od ognia na rzecz Skarbu na koszt własny 
wszystkie w dzierżawę oddane budynki, oraz 
za wypłatą kwoty asekuracyjnej uskutecznić 
na własny rachunek wedle planów, których 
dostarczy Skarb wybudowanie na nowo, 
względnie odrestaurowanie zniszczonych przez 
ogień przedmiotów. 

6. Za jaki czynsz dzierżawny i pod ja- 
kimi warunkami zapłaty oferent byłby skłon- 
ny zawrzeć proponowany kontrakt dzierżawny 
na przeciąg czasu podany w punkcie 5 lit. a. 


Nie jest wymagane koniecznie, aby 
grunta dla Zakładu remont musiały obejmo- 
wać jednolity kompleks. 

Można też zaoferować do wydzierża- 
wienia łącznie, sąsiednie, nie dalej, jak 4—5 
kilometrów od siebie odległe grunta, któreby 
obejmowały po 200 zaokrąglonych morgów. 

Kontrakt dzierżawy opierać się winien 
na postanowieniach 25 rozdziału powszechnej 
ust. cywilnej, o ile wobec postanowień, za- 
wartych w powyższych punktach, zmiany nie 
będą potrzebne. 

Zarząd obrony krajowej musi żądać ta- 
bularnego zaintabulowania praw przysługu- 
jących Skarbowi na przedmiotach dzierżawy, 
na mocy kontraktu dzierżawnego, oraz pupi- 
larnego zabezpieczenia ewentualnych z kon- 
traktu dzierżawy urość mogących preten- 
syi Skarbu do zwrotu. 

W jakiej wysokości i formie (tabularne 
zabezpieczenie list gwarancyjny instytucji 
finansowej ewentualnie złożenie papierów 
wartościowych jako kaucyi) ma to ostatnie 
nastąpić, oznaczy się w miarę zachodzących 
okoliczności. 

W końcu zauważa się, że zarząd obro- 
ny krajowej nie będzie produkował potrze- 
bnego furażu w własnem przedsiębiorstwie. 

Dla oryentacyi oferentów co do wyma- 
ganej jakości przedmiotów dzierżawy podaje 
się w dalszym ciągu w głównych zarysach 
wymogi dla Zakładu remont przeznaczonego 
na 400 źrebiąt. 


Stan załogi: 


1 porucznik, 1 podporucznik rachunko- 
wy, 1 weterynarz, 2 wachmistrzów, 5 ka- 
prali, 1 kowal, 24 dozorców koni (włącznie 
esikosami), 2 służących oficerów, 2 konie ro- 
bocze, 8 koni dla Osikosów i 400 źrebiąt. 


Pomieszczenie dla personalu i wymogi 
uboczne: 


15 pokoi mieszkalnych, 7 mniejszych 
ubikacyi, 2 pokoje na kaneelaryę, 1 pokój 
dla chorych, 1 pokój dla profesyonistów, 
kuchnia, składy drzewa, 1 lokal na areszt, 
1 lokal na magazyn, 1 kuźnia, 1 szopa na 
wozy, 1 skład na przyrządy do gaszenia po- 
żaru, piwniea, 1 lodownia, magazyny na 
karmę. 


Pomieszczenie stajni: 


Remonty są umieszczone w stajniach 
(Laufstallungen), które nie powinny być 
mniejsze, jak na 50, a nie większe, jak 100 
koni. 

Stajnia na 50 remont na 450 m? po- 
wierzchni przy 9 m szerokości i 50 m dłu- 
gości w świetle i 4 metry wysokości. 

W ogólności wymagane są stajnie (Lauf- 
stallungen) dla 400 źrebiąt, 1 stajnia infe- 
kcyjna ze stanowiskami dla 10 źrebiąt i we- 
dług tego, czy pastwiska są skomasowane 
lub nie, jedna lub więcej stajni dla chorych 
koni (Marodestall) dla 30 źrebiąt łącznie, ze 
stanowiskami, dalej 1 stajnia dla 2 koni ro- 
boczych i 8 koni dla Csikosów. 

W pobliżu każdej stajni powinna stu- 
dnis z pompą albo wodociąg dostarczać ob- 
ficie wody do przeznaczonego na pojenie 
koryta. 

Woda musi być czystai zdrowa. Ewen- 
tualnie może wystarczyć jedna studnia dla 
dwóch sąsiednich stajni. 


Pastwisko. 

Do najniezbędniejszych wymogów Za- 
kładu remont, należy teren eo do właściwo- 
ści ziemi górzysty, gleba średnio ciężka, 
przepuszczalna i sucha, dalej pożywne, a więc 
delizatnemi i szlachetnemi trawami porosłe 
pastwisko, położone ile możności cokolwiek 
wyżej i bezwzględnie nie narażone na wy- 
lewy wody. 

Przestrzenie porosłe trawami i rośli- 
nami (ehwastami) nie nadającemi się do 
celów pastwiska są z góry bezwarunkowo 
wyłączone. 

Na pastwiskach musi być w dostate- 
cznej ilości woda do picia, a najbardziej po- 
żądane są płynące potoki i stawy. 

Stosownie do obfitości trawy i jej po- 
żywności wymagany jest 1 morg pastwiska 
dla 1 źrebięcia, a zatem dla 400 źrebiąt, 
400 morgów. 

Oferty, w których wykazanym będzie 
kompleks 400 morgów pastwiska mają przy 
równych kwalifikacyi właścicieli pierwszeń- 
stwo przed innymi ofertami. 

Wygony (Ausliufe), które mają przy- 
legać do stajen i drogi przepędowe (Trieb- 
wege) mają wynosić przestrzeń około 50 
morgów. 

Akcesorya. 

Aby umożliwić personalowi materyalną 
egzystencyę zwłaszcza w razie samotnego 
położenia zakładu remont pożądane jest, aby 
bezpośrednio w pobliżu znajdowały się ogrody 
i grunta deputatowe. 

7 e. k. Ministerstwa obrony krajowej. 
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L. ez. E. 580/9 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Izraela Frankla w Busku 
odbędzie się dnia 17 grudnia 1909 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 licytacya realności, a to: 

a) 8/6 lwh. 148, 

b) 3/6 Iwb. 10, 

e) 8/12 lwh. 7 i 

d) 1/6 lwh. 9 księgi gruntowej gminy 
Huta połoniecka. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na: ad a) 645 kor. 20 
hal., b) 89 kor. 57 hal., e) 280 kor. 80 hal., 
d) 751 kor. 08 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 426 kor. 
J2 hal, ad b) 59 kor. 72 hal, ad e) 186 
kor. 67 hal., ad d) 460 kor. 68 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze: 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem počno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 25 października 1909. 


L` cz. E. 283819 (2) (11193 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mendla Beinischa odbędzie 
się dnia 22 listopada 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności whl. 1364 II. 
gm. Sniatyn, oeenionej na 4264 kor. 54 hal., 
a składającej się z p gr. lk. 2041/8 (rola) 
obszaru 3 ha. 4 ar. 61 m.?. 

Najniższa cena wynosi 2843 kor. 03 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 9 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznśczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nia mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 8 października 1909. 


L. cz. E. 1189/8 (11192 8—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Olgi Noskowskiej, zastą- 
pionej przez Stefana Tanczakowskiego odbę- 
dzie się dnia 24 listopada 1909 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. licytacya realności 
lwh. 605 ks. gr. gminy Potok złoty wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2850 kor., przynależności 
zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 1933 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licjtacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciag katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie poniżej wymienionym, w biurze 
Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
liecytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nia mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


(11211 3—3) į obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania lieytacyjnego powstaną zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Potok złoty, dnia 15 października 1909. 


L. ez. E. 1618/9 (4) (11178 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 38 licytacya: 
a) realności obj. wyk. hip. l. 388 ks. gr. 
gm. kat. Zagórz, b) realności objętej lwh. 
059 ks. gr. gm. kat. Zagórz. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: realności ad a) pomienio- 
nej na 10.215 kor., realności ad b) pomie- 
nionej na 3600 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
6810 kor, ad b) kwotę 2400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
aia tego rodzaju ce de samej nieruchomości 
nie mogłyby być iuż ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 12 października 1909. 


U. em. E. 5323 9 (11185 2—2) 
Oromomeke meperopry. 

Hs monapane Xaonckağ Coto3 s Ka- 
AJA, BACPYIIEHOTO qepes agBokare gp- 
Koca, Bigőyze ea 6 rpyama 1909 mepeg mo- 
xyamnem 0 830 rozani B Hmame O3HAqeHiM 
cyzi, komHara u. II. s Kaxyma neperopr 
pearbHocruń oÓnArux Brg. 386, 632 i 966 
KHATH Ip. rpom. Kar. Konanka 3JIOREHNX 
3 OKOJO 8 MOpriB HoA. 

I[pozarm ea Marogi HegBAKAMOCTA 
cyrk oriaeHi nepma Ha 350 Kop., zpyra Ha 
1070 kop. a moczinka Ha 370 kop. 

Hańnmama norasa BAHOCATE MO 20 
nepmoi 238 kop. 34 cor, mo z0 Apyroi 718 
kop. 84 COT, mo go nmocJiąkoi 146 xop. 
67 cor. 

I. x. noBiroBnh cyz, Bizzia I. 


Katym, zaa 13 naszepHuka 1909. 


L. 9864. (11299 1—2) 
Obwieszczenie. 

Dnia 22 listopada 1909 o godzinie 11 . 
przed południem odbędzie się w ratuszu pu- 
bliezna licytacya w celu oddania w dzierża- 
wę prawa poboru kopytkowego w obrębie 
gminy miasta Tarnowa na lat eztery, po- 


cząwszy od 1 stycznia 1910 do 31 grudnia 
1913. = 


„ Cena wywołania wynosi 20.200 koron, 
wliczając w to czynsz najmu pomieszkań dla 
poboru kopytkowego na przedmieściach: 
Strusina, Pogwizdów i Zabłocie, wynoszący 
800 koron roczn e. 

Ubiegający się o tę dzierżawę zechcą 
złożyć przed rozpoczęciem lieytacyi w Kasie 
miejskiej 10°% ceny wywołania, a to tytn- 
łem wadyum. 

Warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w Magistracie w godzinach urzędowych. 

Magistrat. 
Burmistrz : 
Dr. Tertil. 


L. 4673. (11278) 
Obwieszczenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo za- 
bezpieczenia łazienek gminnych rozpisuje się 
niniejszem licytacyę ofertową, która odbędzie 
się w tutejszym urzędzie gminnym dnia 15 
listopada b.r. o godzinie 9 przed południem. 

Cenę wywołania ustanawia się na kwotę 
1800 koron. 

Oferty pisemne wnosić można do dnia 
15 listopada b. r., godziny 8 rano. 

Zwierzchność gminna. 

Delatyn, dnia 8 listopada 1909. - 


Burmistrz, 


L. 23.477. (11277 1—3) 
Ogłoszenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy artyku 
łów spożywczych, materyałów leczniczych 
it. p. na rok 1910 rozpisuje Zakład dla obłą- 
kanych w Kulparkowie liecytacyę ofertową. 
Odnośne ogłoszenie można przejrzeć w kan- 
celaryi zarządu Zakładu lub w lzbie handlo 
wej lwowskiej. 

Termin do wnoszenia ofert 20 listo- 
pada 1909. 

Zakład dla obłąkanych. 

Kulparków, dnia 30 października 1909. 


Upadłości. 


L. ez. S. 1/9 (1) (11203 2—3) 
Edykt konkursowy. 

0. k. sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Józefa 
Bajgrowicza, kupca w Jaśle. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiatowego p. Henryka Ja- 
chimskiego w Jaśle, zaś tymczasowym zawia- 
dowcą masy p. dr. Romualda Hoffmana, 
adwok.ta w Jaśle. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 18 listopada 
1909 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 81, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 31 grudnia 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
18 styeznia 1910, godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
jei ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
w Jaśle mają wymienić w zgłoszeniu peł- 
nomocika dla doręczeń, w temże miejscu 
zamieszkałego, w przeciwnym bowiem razie 
na wniosek komisarza konkursowego usta- 
nowi się dla nich na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo pełnomoenika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 2 listopada 1909. 


Konkursa. 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa. 
(Stacya klimatyczna). 

Pobory roczne wynosić będą 1400 kor. 
w ratach miesięcznych z góry, tudzież wolne 
pomieszkanie, 

Zauważa się, że w odległości 28 klm. 
brak w okolicy lekarza weterynaryi, są przeto 
wszelkie widoki posiadania praktyki pry- 
watnej. 

Gmina czyni starania utworzenia w 
Janowie stacyi ładowania zwierząt rzeźnych. 

Komunikacya kolejowa ze Lwowem bar- 
dzo wygodna. 

Podania wnosić należy osobiście lub 
pocztą do Zwierzchności gminnej po dzień 
25 listopada b. r. 

Zastępca burmistrza: P. Jużków. 


L. 5860 (11279) 
Konkurs. 

Na podstawie uchwały Rady gminnej 
w Dębicy z dnia 4 listopada 1909 rozpisuje 
Zwierzchność gminna niniejszem konkurs na 
posadę weterynarza miejskiego w Dębicy z 
płacą roczną 1200 kor., płatną miesięcznie 
z góry. 

Podania należycie udokumentowane, 
wykazujące wiek, stopień lekarza weteryna- 
ry, obywatelstwo austryackie, dotychczaso- 
wą praktykę i nieskazitelny charakter, nale- 
ży wnieść do Rady gminnej w Dębicy do 
dnia 25 listopada 1909. de 


Obsadzenie tej posad A ; 
z dniem 1 grudnia 1909 = może nastąpić 


8 


Weterynarz miejski może oprócz tego | SI. 253 


wykonywać obowiązki oglądacza bydła i mię- 
sa na stacyi kolejowej w Dębiey za mającą 


się postarać przez niego nominacyą z c. k.i 


Namiestnictwa. Wolna praktyka również do- 
zwolona. 
Magistrat miasta Dębiey. 
Burmistrz: Jakliński. 
Dębica, dnia 5 listopada 1909. 


L. 137.532/11. (11202 3—3) 
Konkurs 

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędzie pocztowym w Paryszczu z poborami 
3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 listopada b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia 2 listopada 1909. 


L. 60/Inst. (11083 3—3) 
Konkurs. 

Komisya Instytutu ubogich chrześcian 
rozpisuje konkurs na jedno stypendyum z 
fundacyi ś. p. Franciszka Orzęckiego w kwo- 
cie rocznych 120 kor. dla wysłużonych ofi- 
cyalistów prywatnych. 

Podania z dołączeniem metryki chrztu, 
świadectwa ubóstwa i świadectw służbowych 
wnosić należy w kaneelaryi komisy Insty- 
tutu ubogich chrześcian w pałacu arcybisku- 
pim obrz. łac. we Lwowie do dnia 10 gru- 
dnia 1909. 

Z centralnej komisyi Instytutu ubogich 
chrześcian. 

Lwów, 28 października 1909. 


L. 4339/09 (11298) 
Konkurs. 

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie jest do obsadzenia I, ewentual- 
nie 2 posały dozorcy więżni ze systemizo- 
wanymi poborami. s. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść własnoręcznie pisane, należycie o- 
stemplowane podania w drodze swej przeło- 
żonej władzy do Dyrekcyi e. k. Zakładu ka- 
ry dla mężczyzn we Lwowie naipóźniej do 
dnia 15 grudnia 1909. 

Do podań należy dołączyć: 

1. metrykę chrztu, 

2. certyfikat lub paszport wojskowy, 

3. ostatnie świadectwo szkolne, 

4. świadectwo moralności i przynale- 
Żności, 

5. świadectwo zdrowia wystawione przez 
lekarza zakładowego, lub fizyka, 

6. świadectwo wyzwolin (u rzemieślni- 
ków). 

Mianowani obowiązani będą do złoże- 
nia egzamiuu z przepisów służbowych naj- 
później w przeciągu jednego roku i to pod 
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyższe- 
go egzaminu uwolnieni są podoficerowie, 
mianowani na podstawie certyfikatu wojsko- 
wego. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Lwów, dnia 8 listopada 1909. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. IM. 39/9 (3) (11281) 
bwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł na 
wniosek c.k. Prokuratora Państwa, że zamie- 
szezony w Nr. 45 czasopisma „Prawo ludu* 
z dnia 5 listopada 1909 artykuł pod tytu- 
łem: „To i owo“ (str. 4, łam 8) zawiera w 
swej osnowie znamiona występku z $ 302 
uk., że zakazuje się rozszerzania tego arty- 
kułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 

Kraków, dnia 5 listopada 1909. 


Ąq. Pr USB 
Oroxomexe! 

B Ienn Ero Bexugecrsa Hicapa ! 

I. x. Cya xpaesnË AAA CcUPAB kap- 
nux y JIbBOBI pimuB Ha noxcrasi $$ 489 
i 493 gax. kap. i $ 37 sak. mpac., mo sMier 
aprukyjiB yMimesux B guei 280 gaconucu 
„Hapoąse CsroBo* 3 gna 2 naqommera 1909 
nią Hanuceb : „He mo cnpaBeĄ.rInBOCTH a 
niejd ÓawaAa Jlaxis* B ycryni Bią „Or 
Tak Ma6“ gO „NAaBOBAHA Ha Pycu* Bapa3oM 
B NLIKOBHTAM apTukyni nią Hannceh : 
„elaqpka uixJora ÓearpaRugHa* Bpa 3 Ha- 
nace, MİCTAT B coól BHaMeHa UpoBuHN 8 
$$ 800 i 802 a. x. i mporo yenpaBexuR.Ie- 
Ha €CTŁ 3apajeHa qepes n. k. IIpokypa- 
ropa AepRaBROrO KOHQickara cei qacormuca 
B gnu 2 naqomucra 1909. 

B HacJixOk Toro pimema s6oponenme 
6CTL XaJbme MApeae TEX ApTUKYJIE a 8a- 
Ő paH Haka Mae Óyru BHAMEHHË. 

JI5BiB, ana 6 nagoracra 1909. 


(10292) 


(11116) 

Dag t. f Rreiz- al8 Preggeriht in 
Trient hat mit dem Erfenntnijje som 16 Ofto- 
ber 1909, Br. 839, bie Weiterverbreitung deg 
„Archivio Trentino, pubblicato per cura della 
direzione "della Biblioteca e del Museo Co- 
munale di Trento“, Jahrgang XXIV., Heft 
II. pom Jafre 1903 nah $ 65 a und 305 
St. ©. verboten. 


Dag É É. Rreiz- als MPreggeriht in 
Trient hat mit dem Grfenntnifje som 16 Oftos 
ber 1909, Pr. 82,9, bie Weiterverbreitung des 
Bucheś: „Aeroplani. Cantı alati di Paolo 
Buzzi“, in Mailand erjchienen im Jahre 1909, 
nah $ 68, 65 a und 38065 St. ©. verboten. 


Da3 £. E Landes- al8 Preggericht in 
Prag Hat mit demt Erfenntniffe som 29 Oftober 
1969, Br. I. 817/9, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 14 der Beitjchrijt: „Havlicek“ vom 
31 Oftober 1909 wegen der Stelen von „A 
tazi se“ big „hlavou je Rim“ Des Wrtifels ; 
„Bıla Hora. Pise Th. Dr. Frantisek Loskot“ ; 
von „Nizka duse“ big „moci urvati* be8 Ar- 
tifefg: „Nesmirna surovost’ klerikalniho ti- 
sku“ nah $ 302 St ©. verboten. 


Dag f. f Qande- al3 Erebgeriht iu 
Prag hat mit dem Crfenntniffe vom 80 Dftober 
1909, Pr. I. *21,9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 2 der Beitjdrijt: „Uhelny Svet“ 
vom 2% Oftober 1909 wegen der Stellen von 
„Nebudeme klidne prihlizet“ big „jsou vy- 
drzovany* Deg Artifelg; „Co chceme* und 
von „Radami nasich“ big „na svete“ Des 
Wxtitelg; „Jak a proe cizinci zmoenuji se ce- 
skeho trhu“ nah $ 302 St. © verboten. 


Dag É. f Qandeg- al8 Prebgeriht in 
Prag hat mit dem Grfenntnijfe vom 30 Dftober 
1907, Pr. I. 819,9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 8 der Beitjchrift: „Zadruha* vom 30 
Dftober 1909 wegen der Stellen von „Jak se 
projevi“ big „slechetny boj“ beż Artfel8; 
„Z manifestu a navrhu organisace uherskych 
anarchistu* unb po „Co cela lidsky cititi 
Evropa“ big „zasahovati do vseho“ deg Ar- 
tifel$: „Bestia triumphans“ nah $ 802 Gt. 
©. verboten. 


Daz £. l. Landes alg Prekgeriht in Prag 
dat mit bem Ertenntuiffe vom 30 Dftober 1909, 
Pr I. 818/9, die Weirerverbreitung der Nun- 
mer 11 ber Beitidhrift: „Pozdravy ze stare vla- 
sti“ bom 25 Oftober 1909 weyen der Stelle 
von „Tito potomci nestastnych nasich pred- 
ku“ big „puvodu ceskeho“ deg Artitel3; „Z 
Rixdorfu u Berlina“ nah $ 64 Gt 6. ver- 
boten. 


Dag l E Landes- al8 Wrekgeriht in 
Brag hat mit dem Grfenutnifje bom 31 Oftober 
1969, Rr. I. 823/9, die Weiterverbreitung Der 
Rummer 2 der Beitjchrijt: „Zajmy peneznich 
zrizeneuf bom 1 November 1909 wegen der 
Stelle son „Nase heslo“ big „jako Popelka“ 
des Mrtitel3: „Tri lokalky v dennich listech“ 
nah § 302 St. ©. verboten. 


Das Ë. f. Qandes- al3 Preggeriht in Prag 
gat mit dem Grfenntnijje vom 31 Ditober 1909, 
Pr. I. 8229, die Weiterverbreitung der Jem- 
mer 20 ber Srina „Teloevieny Ruch“ bom 
30 Dftober 1909 wegen der Stellen son „Po- 
zorujte tu drzost“ bś „i vrazdy“ und bou 
„O lide“ big „od Rima“ beg Urtifel8: „Ideal 
klerikalismu dosazen“ nah § 302 St ©. 
verboten. > 


Dag E E Rreiz- al8 Prekgeriht in 
Budweig hat mit bem Erfenntnijje som 29 Ofto- 
ber 1909, Pr. 80/9, die Weiterverbreitung der 
Numner 44 der Heitihrift; „Siidbigmijche 
Bolfszeltung" bom 31 Oftober 1909 wegen deg 
Artitel3: „Stubenbah” nah $ 302 SŁ ©. 
verboten - 

Dag £. f. Landes- al5 Preggericht in Brünn 
hat mit dem Erfenntnifje bom 29 Oftober 1909, 
Pr. I. 76,9, Die Weiterserbreitung der Nummer 
295 der Żeitjchrijt: „Rovnost“ vom 28 Otto- 
ber 1909 wegen der Stelle von „A tak vsecky 
viry“ bis „popska pandera* bes Axtifel8: 


„Klerikalni moralka“ nad $ 122 b 6t ©. 
verboten. m 
Dag f. f. Kreis- als Prekgeriht in 


Bnaim Bat mit dem GrÉenntniffe som 30 Ofto- 
ber 1909, Pr. V. 24,9, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 26 der Beitjhrift. „Ochrana“ 
vom 28 Oltober 1909 wegen deg Wrtifel8; 
„Kdo vinnen nemeckou nadyladou v Mor. 
Krumlove a jinych nasich mestech?“ feinem 
gangen Umfange nah $ 3U2 Si. ©. verboten. 


Da3 É. £. Landes al3 Preggericht in Bara 
Bat mit bem Erfenntni|je vom 30 Oftober 1909, 
Br. 32,9, Die Weiterserbreitung der Nummer 
55 der Beitidrift: „Risorgimento“ bom 28 


| ber 1909 wegen deg Mrtifel3 ; „Polemica sull’ i. 
r. verita“ in Der Stele son „Tuttavia questa 
volta“ bis „E fanno pena“; beg Mrtifelg ; 
„Rilievi contro Il Obuljen*; beg Wutifef8; 
„Gli Italiani se ne vanno“ in ber Stelle son 
„La coscienza d’ aver fatto“ bis „Aula de- 
dit“; beg Alutilelż: „Il segreto d' Ufficio“ in 
der Stele von „Non sappiamo quali passi“ 
bið „provemente dai beniamini“; Der von 
Doftor Gino de Benpenuti unterjchiebenen Er- 
flirung in der Stele von „Sulla mia coscien- 
za“ bi „volgare menzogna* nah $ 300 St. 
©. verboten. 


BL. 254 (11232) 

Dag t. E Landes- alg Preggerihł in 
Qing hat mit dem Erfenntnijje bom 1 November 
1909 %r. X. 33/9, die Weiterwerbreitung Der 
Nummer 19 der Beitjchrift: „Grobian” vom 25 
Dftober 1909 wegen Des Gedichtes: „Erlójte — 
Liebe" und des Artitel$: „Ultramontan” nach 
$ 300, 302, 308 St. ©. verboten. 


Dag £. t Qande- al3 Preggeriht in 
Trieft hat mit der Ertenntnifje vom 29 Oftober 
1909, Hr. IX. 150,9, die Weiterwerbreitung der 
Nummer 120 dec Heitihrift: „La Coda del 
Diavolo“ som 26 Dftober 1909 wegen deg Mr- 
tifefs ; „Adultero, Aggiotatore, Srożzino, Chi?“ 
nah $ 302 und 303 St ©. verboten. 


Dag É t. Qandeg- al8 Preggeriht in 
Frieft Hot mit bem Ertenntnifje bom 29 Oftober 
199, Pr. IX. 151/9, bie Wetterwerbreitung der 
Rummer 842 der Zeitjchrit; „IL Risveglio“ 
vom 27 Oftobec 1909 wegen des Arties: „In 
memoriam“ nach $ 305 St. ©. verboten. 


BL 255 (11201) 

Da f. t. Landege al3 Preggericht in Prag 
gat mit dem Crfenutnijfe vom 2 Ytovember 1909, 
Br. I. 8249, die Weiterverbreitung be8 He 
fte 1 der Żeitjchrift; „Nase Slovensko“, Ri- 
jen 1909, Rocnik II. wegen der Stelle von 
„a to ona Vlastenecka vlada“ big „nemadar- 
skych naaodnosti* beż Artifelg: „Vlada pa- 
dla“ nah $ 63 St ©. verboten. 


Dag É É Rreig- al8 Preggericht in Bud- 
wei hat mit dem Grfenntnijje vom 1 Rovember 
1909, Pr. 81/9, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 12 der Beitjchtijt: „Jihoceske Oblasy“ 
vom 3: Oftober 1909 wegeu der Stele von 
„243 miliony“ big „spravedlive — lidove* 
deg Xrtifelð: „Stare stesky“ nad) $ 65 a nnd 
300 St. ©. jowie gemój Urtitel IV. Deg Ge- 
jegeg som 17 Dezember 1562, R. 6. BL Nr. 
8 ex 1568, verboten. 


Dag £. t. Rreiz- alg PBreggeridt im 
Qeitmerig hat mit bem Grfenntnijje bom 2 
Jtovember 1909, Pr. 95/9, bie Weiterwerbrcie 
tung der Nummer 126 der Beitidrift: „Gree 
heit" som 28 Oftober 1909 wegen deb Xrti- 
tlg; „Ungefeplihtfeiten, begangen Durch die £. t. 
Gendarmerie!“ uah $ 300 St. ©. verboten. 


Dag E f Krei- als Prekgericht in 
Pilfen hat mit dem Grfenntuifje vom 2 Noe 
vember 1909, Pr. 63/9, die Weiterverbreitung 
der Rummer 18 der zeltjchrift : „Novy Posto- 
vni Obzor“ yom 8U Mftober 1909 wegen der 
Stelle von „Otevreny list* big „sveho postu- 
pu* deg Wutitef8; „Otevreny list“ und § 63 
und 65 a St. ©. verboten. 


Daz f f rei: al3 Preggeriht in 
Ofmüg bat mit bem Erienntnifje vom 3 No- 
vember 1909, Pr. 121/9, Die WWeiterwerbreitung 
der Nummer 44 der Beitfdhrift: „Deutjcheż 
Nordmährerblatı” vom 31 Oftober 1909 wegen 
des MArtifels: „Powel” in der Stele von „Unere 
hört” bis „ordnen wird“ und wegen des Artie 
felg: „Briejfaften. Auf mehrere Anfragen” nach 
$ 302 St. ©. verboten. 


Das f. f. Rreiz- als Brekgeriht in Ole 
müş hat mit bem C©rfenntnifje bom 3 Nopem- 
1909, Pr. 120/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 44 der Beitjchrijt: „Nova Mala Ha- 
na“ vom 29 Oftober 1909 wegen des gangen 
Feuilletons; „Cerna Lhota*; beg utifel8: 
„Velke Opatovice. „Co to je?“ in der Stelle 
son „Dostal se nam“ big zum Sdluffe deg 
Artifel$; „Rozsirujme mezi lidem ceskym“ 
nah $ 302 unb 308 St, ©. verboten. 


Das £. f. Rreiz- al3 Breggricht in Spalato 
bat mit dem Grfenntnifje bom 51 Oftober 1909, 
Pr. 18,9, bie Meiternerbreitung der Nummer 
44 der eitjchrijt: „Glas malog puka“ bom 
29 Oftober 1909 wegen deg Entrefiletg: „Pu- 
licijastko bjesnilo i zuhun“ nach $ 300, 3802 
und 305 St ©. verboten. 


Firmy. 


HU. ca. ipm. 465/9 Cros. I. 578 (10976) 
Bone $ipuu 3apoÓROBOrO i TocNoxapeRoro 
CTOBAPRIMEHKA. 

Bnucaio B peecrpi 3apoókoBux i ro- 
CIOFAPCKRX CTOBADRIEEHB. 

Ociqok croBapmmeaa : KpaBe. 

$ipua sByqgurb: OmiAIka omaqHoern i 
Nosmqgok z parim, CTOBApHMIeHE 3apeECTpo- 
BaHe 3 HeOÓMEKEHOKO HOPYKOP. 

Jara craryry: KpaBe pma 2 Bepecza 
1909. 

Tipexuer EiątpueuerBa : Miser caira 
e crapaTu CA O MaTepnAJbHe i MOpaJbHe 
nireceH6e TICHE CNIJIKM IMEHHO: 

a) yaiaam asieHau mo mipi norpeón- 
NourouHocrm Iam i mo mipi QoEXIB no- 
BAKA MOTpIÓBI B rocio1apctBi, upouncai i 
TOproBiM A TO 3 QORZIB AKI CNIAKA Ha Ty 
Nip sóupae mpa momogm eniasHoi, HeoÖMe- 
KeHOi Iopyku CBOfx qJIeHiB ; 

6) Aarm MOKAICTE MOMIMYBATH HA Mp9- 
Heur rpomi 3aomaxkeRi a MapHo Jekadi B 
Toń emoció, mo cmirka upaHawae i onpo- 
NEHTOBYE BKJIAĄKA MAJRAJI ; 

B) UiĄMmaparm TBopeHe CHiJlok i 3apoð- 
KOBKX TA TOCIOJAPCKAX CTOBAPHIMEHB B 0- 
Kpysi enizkm. 

Uac rpeBaia: Heo0ómeweHni. 

Zlupekqnma: 1. Muxaix [nopaiok, 
Tocnoxap B Mpusim, HacTroaTe.JB 3apANy, 2. 
losn IMwyas, rocnonap B Kpusiu, sacryn- 
Rar nepuoro, 3. Bacaas Kpacora, 4. One- 
kea Txkaqyk 1 5. Mnxair OCrefasiB, rocno- 
api s FipuBiu, wienn sapafy. 

Miąnnc $ipua: Omiurky niqnacyrrB 
HacroATEJIE 3ADAAY BITIAJHO Ero BaCTyH- 
HAK i oeu 4JeH BapaANy. 

OroaomeHa Cniakn óyzyTe yuimyBa- 
Bi Ha raómunE npnómriń Ha JBOKAJM A B 
pasi norpeóń sB uaconncnh gia CniIok piaB- 
HH1HX. 

Y niza qIeBiB: 
10 kop. 

BiąBiqazbHicTR : codirapia i Heoówe- 
wena, 

Jara Bnnmcy: 4 moBrua 1909. 

II. k. Cyg ospyseanń AKO TOproBeJlsAuk, 
Bizztin II. 
JdoJodiB, zaa 4 moBraa 1909. 


H. cn. Pipu. 492/9 Cros. I. 579 (10936) 
Buge $ipum 3apoówonoro i rocnogapekoro 
GTOBAPHMEHA. 

BnacaHo go pescTpy 3apoókoBAX i ro- 
CNOXTAPCKEX CTOBADHNIEHP. 

Ocirok eroBapunieaA : ŃMiABHO. 

©ipua 3BydmTb: ToBApHCTBO rocno- 
Mapcko - kpexmroBe „Ilapoąpmń Mim“, ctTo- 
BapmmeHe 3apeecrpoBaHe 3 HeoÓMeXEHOK N0- 
PYKkoro B XWiJIBHI. 

Jara craryry: Xumiasko „aa 4 Be- 
pPecaa 1909. 

Npeąwer miqrpaeuerBa: Miner croga- 
Pumesa 6 GNHOlyduTA TOCHOJADCKI CHIH 
GBofx qenie „ad ix Ao0poónuTy. 

B vi niau óyąe ono : 

a) KyHOBATM, apeHqyBaTR i HaËMaTa 
pyara i ÓJAMHKH B LiIM BeXeHA GNIJILHO- 
TO rocHo4apeTRa CLIAILHHUMA CHJIAMH CBOÏX 
SuieaiB B 1X XOCEH, 

6) ypajykyBaTH CKIAJE (MATA3UHN) 
SapaqiB Pocioąa4pcRuX, HaBO3IB, BÓJKA, Ha- 
CIRA i uAimux seMJIENIOXIB NAA CBX IIe- 
Hir Ta B ix X0CEH, 

B) HpOBAĄKTHA MIH CBOIX IEHIB TOP- 
TOBI CpeXĄCTEAMH NOWABU i IpeĄMETAMAU, 
Worpióaauu AAA AoMamHoro i piABHHY0ro 
PoerojapeTBa Ta AMA peMecja i Npomuchy 
ĆBOTx u.IeHIB, 

r) sańMaTu CA NepeTBOpIOBAHEM Mpo- 
MYKrIB rocuo4aPCKAx CBOIX gemie i npoXa- 
WHW BMTBODIB CBOIX YENİB, 

r) upańwarm KaniramiB No oóopory 83a 
JCJOBJIEeRHM OMPONEATOBAHEM, 

A) yaara „mum CBOIM UIEHAM e- 
Wesnx i ApHCTYNHMX NO3ATOK HA NIĄHOCEHE 

rociorapcrBa aóo upomaciy. 
Jac repBaad: He3HadeHNA. 
> Złepeknna: i. Mocap Ilapfasek, 2. 
lean Zlywassgyk i 3. Maso Ciqesckuğ, 
Tocmoxapi B XmMiJbHi. 
. Ilipnwc pipun: Pipxy crosapamens 
WANACYIOTE 1BOX UAEHIB yHpaBA. 

OrosomekA CTOBApumeHA ÓyNYTB yri- 
WyBani Ha raóamnu upuónriń Ha AGOKAJMM 
ŚToBapumead aó0 B ONHIŃ 8 JIBBIBCKAX Ya- 
€onąceń, aky osmsgnre Hansuparoga Papa. 

YiL udeHiB BHHOCHTE 20 KOpOE. 

BiąsiqaapHicrk HeoőMeweHa. 

Jara suncy: 4 «osraa 1909. 

"R. Cyj OKPyYXEHË AKO TOpToBEJIEHHA 
Biaąia li. 
JdomogiB, gas 4 moBraa 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Œ. II. 391/9 (1) (11209 3—3) 
Edykt. 

k Przeciw Maryannie z Czajkowskich So- 
älskiej przedtem w Grąziowej zamieszkałej, 


oqem yAïI Bumocu1b | 


której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Birczy przez Wolfa Jarmarka w Grąziowej 
pozew o 551 kor. 71 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenecyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 9 listopada 1909 o godzinie 9 rano w 
sądzie tym w sali rozpraw Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Ma- 
ryanny z Czajkowskich Sokalskiej ustanawia 
się pana Wincentego Gabryelskiego e. k. no- 
taryusza w Birczy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną Msryannę z Czajkowskich Sokalską 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bircza, dnia 19 sierpnia 1909. 


L. 18.786/pr. (11276 2—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie limanowskim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 14 grudnia, dla grupy gmin 
miejskich na 15 grudnia, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i han- 
dlu na 16 grudnia, dla grupy większych posia- 
dłości na 17 grudnia bieżącego roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie li- 
manowskim wybierają: 

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków; 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu dwu (2) człon- 

w; 

grupa miast i miasteczek czterech (4) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 4 listopada 1909. 


L. cz. Vr. II. 2359/9 (252) (9817 2—3) 
Edykt. 

W sprawie karnej przeciw Janowi Gwi- 
zdakowi false Malinowskiemu Kurasiowi Bo- 
dyńskiemu o zbrodnię kradzieży w myśl $ 
376 p. k., wzywa się niewiadomych właści- 
cieli następujących przedmiotów znalezionych 
w posiadaniu bądźto oskarżonego Jana Gwi- 
zdaka, bądźto w posiadaniu Kazimierza i Ju- 
lii Godulów, u których Jan QGwizdak mie- 
szkał, jako to: 

i 1. zegarek metalowy zepsuty wartości 
1 kor., 

2. jedna szpilka do krawatki rzekomo 
srebrna pozłacana wartości 50 hal., 

3. zegarek srebrny „Oyma“ Nr. 446198 
wartości 20 kor., 

4. zegarek damski złoty Nr. 2104 war- 
tości 35 kor., 

5. łyżeczka posrebrzana wartości 30 hl., 

6. torba ceratowa zniszczona wartości 
30 hl., 

7. 8 sznurki korali wartości 6 kor., 

8. parę spinek do manszetów wartości 
10 hl, 

9. pularesik mały z lusterkiem warto- 
ści 2 kor., 

10. pulares ze skóry bronzowej warto- 
šei 2 kor., 

1]. lusterko kieszonkowe wartości 1 k. 


12. szpilka złota do krawatki wartości 


13. rewolwer wartości 5 kor., 
. talia kart do grania wartości 40 hl., 
. 6 łyżek wielkich wartości 12 kor., 
. 12 widelców aluminiowych warto- 
ści 5 kor., 

17. 12 łyżeczek do kawy wartości 

18. 11 łyżeczek miniaturowych warto- 
ści 4 kor., 

19. książka Orzeszkowej „Myśli* war- 
tości 2 kor., 

20. 1 termometer wartości 1 kor., 

21. figurka wartości 50 hl., 

22. figurka dwa zające wartości 1 kor., 

28. figurka „murzyn“ wartości 80 hl., 

24. lustro składane wartości 1 kor. 
50 hl., 

25. nożyce wartości 40 hl., 

26. 4 pary rękawiczek wartości 2 kor., 

27. pudełko z piór i 18 ołówków war- 
tości 3 kor., 

28. okulary wartości 50 hl., 

29. 18 krawatek wartości 10 kor., 

30. pudełko z 6 nożami i wideleami 
wartości 7 kor., 

31. lekarski ciepłomierz wartości 3 k., 

32. sztylet (nóż) wartości 1 kor., 

33. pudełko z mydełkami wartości 1 k., 


. etui wartości 2 kor. 40 hl., 
. papierośnica z maszynką wartości 


36. szezoteczka do kapeluszy wartości 


87. 7 par męzkich kalesonów wartości 


11 kor., 

38. sztuczka perkalu wartości 2 kor. 
50 hei., 

39. 2 koszule męzkie nocne wartości 
2 kor., 

40. 4 stare ręczniki wartości 2 kor., 

41. koronka wartości 8 kor., 

42. chusteczka do nosa wartości 40 hl., 

48. sztuczka materyi granatowej war- 
tości 1 kor. 50 hl., 

44. sztuczka muślinu wartości 1 kor. 
80 hl., 

45 obrusik ręcznej roboty wartości 


4 kor., 

46. szpilkę damską, 
wartości 1 kor., 60 hal., 

47. guma na podwiązki i kokarda, klu- 
czyk, 

48. kufer wartości 3 kor., 

49. kapa na łóżko wartości 2 kor., 

50. 12 łyżek, noży i widelców warto- 
ści 18 kor., 

51. 8 noże i widelec wartości 1 kor., 

52. kasetka wartości 1 kor., 

58. para bucików wartości 4 kor., 

54. 7 koszul męskich wartości 21 kor., 

55. 23 chusteczek do nosa wartości 6 
kor. 90 hl., 

56. 4 poszewki wartości 5 kor. 50 hì., 

57. 6 par manszetów, 5 par skarpetek, 
9 kołnierzyków wartości 6 kor., 

58. 6 łyżeczek stołowych, szezotka, 

59. 1 poduszka w nasypie wartości 5 


obeążki, młotek 


. termometer wartości 50 hl., 

. prześcieradło wartości 1 kor., 

2. koc wartości 2 kor., 

. 2 ręczniki wartości 2 kor., 

. puszka na listy wartości 50 hl., 

. para bucików wartości 8 kor., 

. popielniczkę wartości 40 hl., 

. obrazek wartości 80 hl., 

. kłódkę wartości 1 kor., 

. obraz wartości 50 hl., 

. paspartu wartości 50 hl., 

. 8 obrączki, 

. koszyk z prętów wartości 2 kor., 

. szczotka wartości 50 hl., 

. nóż wartości 80 hl., 

. koronka wartości 50 hl., 

. dwa scyzoryki wartości 2 kor., 
77. 5 szezotek, koszule, manszety, chu- 

OE, wartości 1 kor., 


8. chusteczka jedwabna wartości 1 k., 

79. prześcieradło wartości 2 kor., 

80. prześcieradło wartości 2 kor., 

81. ramka wartości 40 hl., 

82. eygarniezka i haczyk do butów 
wartości 1 kor., 

83. walizka skórzana wartości 3 kor., 

84. 2 koszule męzkie wartości 3 kor., 

85. 2 koszule trykotowe męzkie warto- 
ści 2 kor., 


86. para meszłów wartości 2 kor., 

87. 48 sztuk monet rozmaitego ga- 
tunku, 

ażeby się w przeciągu jednego roku 
od trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w „O»zecie Lwowskiej“ licząc w tutejszym 
Sądzie krajowym karnym zgłosili i prawa 
swe do przedmiotów powyższych wykazali, 
gdyż inaczej przedmioty te w depozycie kar- 
no-sądowym przechowane, przez publiczną 
licytacyę będą sprzedane, a uzyskana cena 
kupna w myśl $ 379 pk. funduszowi przy- 
padłości na rzecz c. k. Skarbu Państwa prze- 
kazaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy karny, Oddz. II. 

Kraków, dnia 25 września 1909. 


L. cz. O. II. 359/9 (1) (11260) 
Edy 

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Nucie Kamilowi 2 im. Salpetrowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Peczeniży- 
nie przez Pesię Ruchlę Salpeter zam. Sack 
pozew o zniesienie współwłasności realności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 2 grudnia 1909 o godzinie 
8 rano w b. Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Szabsę Wassermana w Pe- 
czeniżynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Peczeniżyn, 19 października 1909. 


L. ez. ©. I. 297/9 (1) (11152) 
Edykt. 

Przeciw Onufremu Welijka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Rudkach 
przez Macieja Sałabana z Rudek pozew o 
247 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 


stał termin na dzień 1 grudnia 1909 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Onufrego We- 
lijki ustanawia się pana Eugeniusza Kawiń- 
skiego c. k. notaryusza w Rudkach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Onu- 
frego Welijkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rudki, 30 października 1909. 


L. cz. ©. II. 256/9 (1) (11269) 
Edykt 
Przeciw Szulimowi Majerowi 2 im. 


Triesterowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Tyśmienicy przez Taube lite 
Weintraub i tow. pozew o uznanie wierzy- 
telności w kwotach 100 złr. i 105 złr. za 
umorzone. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
29 listopada 1909 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Szulima Majera 
2 im. Triestera ustanawia się pana Kalmana 
Bergnera w Tyśmieniey, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmienica, 21 października 1909. 


L. cz. ©. I. 257/9 (1) (11198) 

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Janowi Krokowskiemu byłemu rządcy dóbr 
w Olejowie, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Założcach przez Edwarda 
Adolfa Weissa w Załoźcach pozew o uzna- 
nie pretensyi 400 kor. za umorzoną. 

Rozprawa odbędzie się dnia 27 listo- 
pada 1909 o godzinie 9 rano, pozwanego za- 
stąpi kurator Tomasz Sanetra z Załoziec. 

C. k. Sad powiatowy. 
Zalożce, 20 października 1909. 


L. ez. ©. IL 257/9 (1) (11268) 
Edykt. 

Przeciw Salomonowi Weintraubowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Tyśmie- 
nicy przez Taube Itte Weintraub i tow. po- 
zew 0 zniesienie współwłasności realności 
lwh. 824 ks. gr. Tyśmienica. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
29 listopada 1909 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Salomona Wein- 
trauba ustanawia się pana Kalmana Bergne- 
ra w Tyśmienicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Tyśmienica, 21 października 1909. 


L. cz. ©. I. 188/9 (2) (11256) 

Przeciw Maksymowi Bendiuha, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Kozowie 
przez Danyłę Krywokulskiego pozew o 870 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 li- 
stopada 1909 o godzinie 8 rano w tutejszym 
sądzie, biuro Nr. 1. i 

„Celem strzeżenia praw Maksyma Ben- 
diuhy ustanawia się pans adwokata Juliusza 
Gizowskiego w Kozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprąwie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kozowa, dnia 38 listopada 1909. 


Cez ©. IL 511/9 (1) (11285) 
Edykt. 

Przeciw Franciszce Stasikowej, Zofii 
Dudkowej i Annie Popielowej, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiono de c. k. 
sądu powiatowego w Dębicy pizez Tomasza 
Skarbka pozew o zeznanie kontraktu kupna 
sprzedaży. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę na 12 listopada 1909 o godzinie 10 
rano b. Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw tychże ustana- 
wia się pana dr. Fischlera adwokata w Dę- 
bicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie je w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki one w sądzie się nie zgło- 
szą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dębica, dnia 16 paźdżiernika 1909. 
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L. cz. 0. H. 183/9 (i) „ (11124) października 1909 o koncesyę na nową apte- 
„ Przeciw Seńkowi Czerneckiemu po Ja-|kę publiczną w Tarnopolu na Zarudziu, 

nie gospodarzowi w Nowosiółkach, którego | względnie na ulicy Matejki, lub Swiętojań- 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- | skiej, 'ub na innej ulicy Zarudzia. 

stal do e. k. sądu powiatowego w Przemy- C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 

ślu przez dr. Józefa Bleiehera adwokata w | właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 

Przemyślu pozew o 254 kor. 7 hał. zpn. TEPORE 


Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
Doniesienia prywatne. 


Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie beda uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 27 października. 1909. 


się w swej egzysteneyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instancji. 

[Em ACZ REC A 


min do rozprawy na dzień 26 listopada 1909 
o godzinie 4 po południu sala Nr. 4. 
Celem strzeżenia praw Seńka (zerne- 
ekiego ustanawia się pana dr. Ehrlicha 
adwokata w Przemyślu, kuratorem. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu Średnio-europejskiego. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- | z===—=— 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt Pociąg s PRE p: 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się || posp | osob. Do Lwowa posp. | osob. Me lwow M 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. Na dworzec główny : odeb. o g. Z dworca głównego: 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


Przemyśl, 28 października 1909. a Winnik. 


z lekan (Jass, 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kotmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 


Konstantynopola), Podwysokiego, ] 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącra (p. Tarnów), Szczu- 


Bukaresztu, la) 
Kõrösmezö, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 


Lwowie, wniósł podanie 27 października 1909 


Czerniowiec, Tekun, Suezawy, Dorna Watry, Radowies, Nowo- 


Ławoczcego, (Pesztu), Drodokycza, Borysławia, Kałusza. 


T em Czudina, Serethu i Suczawy. KA = A A a Buk ak 0 la), Kóró + K 
ez. 12/10 1909, L. 1201. Í z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, o Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezć, Ka- 
k ! i 1201 Lh e Pragi, Opani. Szezucina, Orłowa, Zakupaneż), N. Sącza łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
y a>: ( ) (p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- licy. Brodiny, Puiny, Suczawy, Dorny Watry. 
„Po myśli postanowień $ 18 ustawy szów), Rozwadowa. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
z dnia 11 czerwca 1901 Dz. u. p. Nr. 66, z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. j Opawy), Uhyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
oraz $ 24—30 ustawy z d. 18 lutego 1878 £ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlebadu, anna a Mieloa a(p-algbios) L i 
Dz. u. p. Nr. 30 wyznacza się celem zbadania Tazzów) Mielca, Eh aaa Hyla dice, ? Kee RE: do Winnik. 2 częś ga 2 
i ustalenia wszystkich okoliczności, mających manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). ` i do Podhajec. 
wpływ na wysokość odszkodowania, zapłacić ETOT a Roy miid | Fala. do Sambora, Sianek, Usap. | 
się mającego przez c. k. Skarb Państwa ża — | T20 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
grunta, pod budowę drogi wodnej: Kanał — | 025] z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny. Suczawy, s 
Odra-Wisła zapotrzebowane, a prawomocnem : badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry. B 
orzeczeniem wywłaszczenia pod poz. 1—35 — T Z Tanocmegi (Pesztu), AED, Borysławia, Kałusza. h Py ruskiej, Paa, E BN i =. = 
5 x Ai 5 >, E A — 4 ambora, Ch rowa, Sanoka. 0 FOAWOŁOCZYSK, (KIJOWA, essy), rodów, opyczyniec, u- 
i 56 objęte, audyencyę na dzień 25 paździer- — | 805] z lekan, EA Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. i S 
nika 1909, o godzinie 1130 na miejscu w|| — | 805 f2 Jaworowa. i do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. ` 
Jaśkowicach, a to przy przybraniu p. Adama || 855| — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi do Krakowa eige NE 3 wodami 
Ś taras ; - Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. yrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- i 
Finka, „właściejela dóbr w Krakowie, Wolska — 9:50 | z Kużkoco (Berlina, Wrocławia, WARAN, Wiednia, Karlsbadu, nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 8 
w A „dl Ło? dóbr Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- n O mać. e a e 
adów p. «leszów 1 adysiawa ippera ka, Chyrowa (p. Przemyśl). o Krakowa iednia, arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
inżyniera w Wadowicach, Tako ia = kę z Kołomyi, Żydaczowa, Kola Kórósmezó. pionowa, Iwoniosa (p. Pricmyil), Tarnobrzegu, N. 5a 
Ą — 8 z Sianek, Sambora. vłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. - 
nych ZNAWCÓW, REŻ: f — |1115 f z Podhajee. do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Przeciw uzdolnieniu znawców wolno — |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Jasła, N. Sącza. 1 
stronom po myśli $ 24 powołanej ustawy winy. do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
wnosić zarzuty aż do rozpoczęcia dochodzeń. — |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, do ERA RARE (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, r 
Zarazem dla wszystkich, którym z po- Zbaraża. de A i 
azer KICH, — |1240] z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. dc Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, QGrzymałowa, I 
wodu niewiadomego miejsca „pobytu lub — | 110] z Tarnowa, N. Spa, E aneo, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. Zbaraża. 
z jakichkolwiek innych powodów nie mo-|| 130 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Rarisbadu, Pragi), do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 5 3 1 
żnaby doręczyć uchwały, tudzież dla nieobję- Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort= 
ob mas spadkowych osób w międzyczasie Iwonieza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl). kowa, Zaleszczyk, Hausiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy* 
T i ryen ędzyczaś! — | %00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- małowa. i |; 
zmarłych, ustanawia się kuratorem Andrzeja nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, | 
Smajka, naczelnika gminy Jaśkowice i za- | 205 | — [z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania, Qzortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemaria, p 
rządza się doręczenie mu tych uchwał. Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. do Ławocznego, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza. f 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III | 215 | — f z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, @Grzymałowa, Potu- de Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa : » 
Sa DAR opas ela | i tor, Husiatyna, Czortkowa. do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, d 
Kalwarya, dnia 11 października 1909. — | 425 f z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. Karisbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
R ŁO: — | 450] z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
= 500 | z Jaworowa. szów), N, Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), ~ 
11273 — | 545 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Oświęciraia. ` 
L. VIIa 3670 (11272) Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- do Krakowa 
Obwieszezenie. E owa ( . Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
A we, cina, Orłowa (p JE (p. Dębivę), Chy (p . A 
Na podstawie postanowień $ 48 ustawy | Przemyśl. do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku || — | 5%] Podwosoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 
; - ; ; Skały, K 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- | a ac naa” Iwania pustego, i i a do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Borlina, Warszawy), Orłowa, 
i R c A z owa. a c AE 
i aa e Tc PUH | = 5:58 f z Pln, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, T aan (przez Tarnów), Oświęcimia. 
eriscn vel Dernar igali zamieszkały we Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. > 
| i » ' du Jaworowa. 
i 
| 


do e. k. Namiestnictwa o koneesyę na no- tali do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu, Berlina»| 2 
: g sielicy. ' i 3 i 
wą aptekę publiczną w Skolem Miasteczku, | 340 | — fe Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Orłowa, Koszye (p. Tarnów) ' 
powiat Stryj, w Rynku. | Opawy), A ała N. Sącza (P> Tarnów), SR = p R, wach A Pragi, Karlsbadu), Ohya 
Nami i ; sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iworniczą, Chy- o Kr Fa, iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyr 
O. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych | rowa (p. Przemyśl. (p. Przemyśl). z 


właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi. 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 4 listopada 1909. 


L. VIlJa 3524 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 


(11161) 
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m 


z 
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4 


z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna. iwonicza, Ryuma- 


nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. 
lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. ś 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
Podhajee. , 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko: 
<hawiny 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 


Putny, Dorny Watry, Suczawy. 
Nowego 84cza, (rłowa, Zakopanego. 


Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 
do 


do Stryja, Drobobycea. Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Iekan, Czortkowa, Koórósmezć, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
cy, Nowosielicy, Berhormethu, Czudyna, Seretha, Brodiny: | 


Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonięza. Jasła, 
Podwołoczysk, Potutor, Bopyczyniec, Skały, wania pustego: 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warscawy), Dynowa, Tara? 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopane: 


Na dworzec „„Lwów-Podzamecze'': 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 


Z dworca „Łwów-Podzamcze* ; 
Winnik. 


wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- "126 | Winnik. e... ' > 5 635 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odesey), Brodów, Kopyczyniee, Husi® 
ku 1907, e. k. Namiestnictwo podaje do po- 11 46 | = wiar ysk, Kopyczyniec. Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba- | tyna, Uzortkowa, Grzymałowa. i 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi || _ |1054 | podhajee — | 612 | Podhajec. i i 4 = 
Maurycy Oberlinder, zarządea apteki w Rze- || 200 | — | Podwotoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- | | 190 | Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. x 
szowie wniósł podanie do ce. k. Namiestni- na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. +31 | — | Podwołoczysk, (Kijowa, Odes), Brodów, Potutor, Kopyczy” 
ctwa 21 października 1909 o koncesyę na — | 535 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, RE Rico W niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 0:79" 5 
nową aptekę publiczną we Lwowie przy ul. | | | kona Zalet aT, DĄ Poeegn TE NE | matowa, Czortkowa. 
, 7 : E s IRGŁOWA, raża. [mm a] . 

Czarneckiego, lub ulicy Sobieskiego, w całej a R" — | 630] Podhajec. > N 
ich rozciągłości, lub u wylotu uliey Uniijf — | 9-440 Podhaicc — | 838] Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. Potuit 
Lubelskiej, ewentualnie u wylotu ulie ota- 1012 | Pod r A EF. onee Ono — |11:32 Podwołoezysk, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, Fo 

; $ wołoczysk, „aeg Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozor Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 
czających plac św. Jura. kowa, Zaleszczyk, lwania pustego, Skały, Husistyna, Zbaraża, 3 N 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych UR Po R aa 

właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 2 S W 


się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, liczące od dnia niniejszego 


Na dworzec „„Lwów-byczaków : 


HE! | == 


Z dworca „„Lwów-Łyczaków : 
558 || do Winnik. 


ogłoszenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie z Winnik. = WE, 
przedstawienie do właściwej władzy polity- z Podhajee. | — | 63% | do Podhajec. 
cznej I. instancyi. z Winnik. =al 49} 30 Winnik. 
Po upływie tego terminu wniesione z Podhajec. u i żyj | do Podhajee. 

z Podhajee. una 


przedstawienia nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 24 października 1909. 


L. VIIa 3681 
Obwieszezenie. 
Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 


(11273) 


Pociąsi lokalne. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5'11 po poł. 


Z Winnik codziennie: 12:10 w nocy. 


Z dworca głównego; 


s że po” 
Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 320 po poł. w dnie F 
wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30% 


tnia 201 po poł. 


Do Winnik: codziennie 522 rano. 


ku 1907 £. k. Namiestnietwo odaje 0 4 "HG "TO R WE aaa rE - ; = z 

wszechnej wiadomości, że ma i me UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy. ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać Dvina 

Samson Klal > i 5 y w biarze miaztowem a. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych ndzieia biuro infor od |= R 
ahr, zajęcy w aptece w Skałacie, || < k kajsi państwowych wi. Keauiekiep l. ©, drzwi ur. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rane de 3 po południu, w xiedzisle i święta zaś od £ t 


wniósł podanie do e. k. Namiestnictwa 28; 


5 raeo ja ii w zuiadoja 


||| 


a: 
E Ey. 


zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 
komity utwór 


Wiktora Gomulickiego: 


Z Jl WIW 


Tzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich 
z czasów Samozwańców. 


| 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo- 
Tzęduych autorów z illustracysmi 
najwybitniejszych malarzy. 

NOWELE tłómaczone, illustrowane. 
POEZYE najznakomitszych poetów 
polskich i antologia poetów obcych 


W wytwornych, świetnych przekża- 
_ dach. 


| Kroniki Tygodniowe 
i BOLESLAWA PRUSA. 


„GALICYA W OBRAZACH 


_ ĉszczególniejszem uwzględnieniem Krakowa 
i Lwowa stały dział obficie illustrowany. 


| 


Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 


H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
d Sztuki plastyczne: 
i A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 


czne: C. Jankowski. 


Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 


Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 


pisarzy polskich współczesnych. 
|  - „„ ABIENEEEEEEEG mmm ||" OMR WEW 
Dae 1": "ZE RÓS OKE i AOOORO U S 
Każdy artykuć illustrowazmy. 


Numery specyalme. 


56 lat 


11 


EA PK 


wany swym prenumeratorom nowy 
miesięcznik p. t: 


„GIEKAWE POWIEŚCI 


który wychodzić będzie pod redakcyą 
ARTURA OPPMANA (Or-Ota). 


Ciekawe Powieści 


zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 
i europejskiej. 


Ciekawe Powieści 

dawać będą co miesiąc tom conaj- 

mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 

szurowany większego formatu, ozdo- 
bnie wydany. 


Ciekawe Powieści 
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów- 
nież dawniejsze wybitne powieści pol- 
skie oraz arcydzieła literatury zagra- 
nicznej w wyborowych przekładach. 


Ciekawe Powiesel 
kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 
Rb. 6.— tla prenumeratorów „Tygo- 


dnika lilustrowanege w roku 1910-tym 
dadawane będą 


Il! BEZ ZADREJ DOPŁATY. !!! 


Ill BEZ ŻADNEJ DOPŁATY IN 
| W roku 1910 jako upominek jubi- 

leuszowy ofiaruje Tygodnik Iliustro- 
| 


-e—a o Ma A 
e REM SZRE TZN ŻERT OKA CELA POZA DOP e a] 
CIOE SE OE PI E E E TARIS TO R ROBOTA B 

ERT 
TA EOE B Oe OESO L ETAL HM  KzrNĄ a 


istnienia 
Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkow 


Prospekt na rok 1910. 


e pismo polskie: 


Şi 
X3 5 


ce 


OWAN 


TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym, = = 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. === === 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato ilustrowanych. 


— 


DODATKI NADZWYCZAJNE. 
REPRODUKCYE BARWNE. 
REPRODUKCYE DWUBARWNE 


najznakomitszych obrazów polskich. 


TYGODNIK. ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ratorów przygotowuje 


Wielkie Jubileuszowe Premium 
NM ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE !!! 


Adam Granwaldzkii 


cykl kolorowanych kartonów 


przez 


WOJCIECHA KOSSAKA 


jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięstwa pod GRUNWALDEM. 


Na żadanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowa (Ciekawe powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra- 
ie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 
3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: sw Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 18 kor. 60 hal., y% 3 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., F a 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., A » 358 kor. 20 hal. rocznie 28 kar. 80 hal., A „ 34 kor. 80 hal. 


Namera okazewe i prospekty bezpłatnie. 
Prenumeratę przyjmują: 


[llustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 


Administracya „Tygodnika 
| a= oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


a 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


paczki, cinstlka znakomite po 6 hal Po- 
~ madki deserowe kilo 3:20. Karmelki 160. Cu- 


kiernia Troczyńskiego. Lwów, Fredry, 
A O 
Jspedę sumę hipoteczną na dom we Lwowie 
A Biuro kolejowe miejskie, Sokołowskiego, pasaż 


Hausmana, cyfra „714 


ana kaucyę za pewnym interesem gwarantowa- 
nym hipotecznie, Biuro Sokołowskiego, pasaż 
Hausmana pod „424“ 


Zmiana lokalu! 
Bogumił Pirkkel, 


optyk i mechanik przeniósł swój magazyn z ul. Aka- 

demiekiej 1 6, na ul. Akademicką l. 3 we Lwowie 

naprzeciw magazynu dywanów W. Adamskiego i po- 
leca okulary, ewikiery i i t D artykuły optyczne. 


BRERA a PYTA 


Wysiewki 


z najlepszych herbat pół kigr. 2 kor. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów. 


ea m M m 


Lwów, ul. Hetmańska 4 
Największy magazyn |uhllerski ! zegarmistrzewski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedaja stara srebro, złoto I kamlenia. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez korte- 
spondeneyę. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
a gy 

ornatek 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i syn | 


optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki LL 


B= 


„Wolne Stowarzyszenia techni- | 
ków dentystycznych dla. Ge” icyi wę; 
Lwowie“ rozwiązało się na mocy «chw sy; 
powziętej ma walnem zgromadzeniu « -dbyte m | 
dnia 19 lipca 1909. i 

Mieczysław Rosyk, | 

prezes. i 

Franciszek Ostrowski, | 
sekretarz. i 


CŁEBRZ CH 


"Miód 


NOWOŚCI LI LITERACKIE 


Wykwintas tanie wydawniciwo oryginalnych 


potaniał deserowy kuracyjny najlepszy 
twardy 7 kor. gęsto płynna patoka, 
rarytas miodoborów (moja specyalność) 7 kor. 50 hal. 
franko. Własne pasieki Bkeraesiewiez, em. 
KAREZ , AWSMEZENY, 


Toi 
Ę ran Å "NZ z, PA SN w ABZ 
LWÓW, PAD 3. Telefon WIM 


Rydze | kiszone 


w faskach po 5 klg. marynowane po 3:50. GRZYBY 

same białe czapeczki po kor. %*— za 1 klg. POWIDŁA 

we faskach 5 klg. po kor. 8— rozmaite gatunki ja- 

błek i gruszek w ge ilości po niskich ce- 
nach wysyła 


M. KANIEL SINDELA, Kossów. 


aja AAAAE AAAA RAA 


s Parowa fa? jie $ 
38 Soad 7 
2 MUJ y E EN 


cegły, dachówek, pomi 


WYTPYTPYWTYTYT 


e drenowych 

i; w Sądowej Wiszni. 

ai Doborowy materyal na składzie. 
WYYWYTYWCUWYTY 


E 

G 
~ 
z 2 
a e 
4 sa 
Po TEN 
z e 
SB 


jest to 
który przywraca włosom siwym lub 


| wypłowiałym naturalny, piękny kolor. Cena 3 korony. 
Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. Stani- 


A| BE FĄ E BR EB ść i a 


! Lwów, ul. Sy! stuska 25 i ul. Hetmańska 6. Kraków, 


j Sukiennice 20. 
p | stawów, ul. Szpieżyńska 21, oraz wszędzie do nabycia. 


| woda odmładzająca włosy: 
! rodzaju srodek, 


E; ri 
RA 
S 
ba | 


SĘ 


di 


4 


ziet naszych współ= 
auiorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 ker. 


20 hal. z przesyłką 5 kor. 80 kal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i 


ea posaż 


nego z ograniczoną 


P: 
BĘŁOSZCEŃ 


Ra ? 


SRASTACMA DB. 


KZI OZONE Z DZE CA NZOZIZRZ ZARADNY 
m aaea TREET PELE A eń 


+4 EK SSE. 


s" 


ZP A M: 


z AZ A PAK A WATA A | AAE PANK Ą. R 


Walne Zgromadzenie 
członków Spółki Agronomów, 


stowarzyszenia zarejestrowa- 
poręką we Lwowie, 


odbędzie się 


dnia 20 listopada 1909 r. o godzinie 4 po poźnónii wa Lwowie, 
w lokalu Towarzystwa ul. Podlewskieo 6. 


Porządek 
Sprawozdanie z czynności 
Odczytanie sprawozdania z 
Zatwierdzenie bilatsa. 


Wybór Komisyi rewizyjilej. 
Wnioski członków. 


OT OR 


dzienny: 


za rak 1908/09. 


lustracyi stow. zarobk. i gospod. 


Rozdział zysku za rok 1908/09. 
Zmiana statutu $$ 1, 2, 14, 15, 29. 
Wybór uzupełniejący do Rady nadzorczej. 


Sprawdzony bilans jest wyłożonym w lokalu Stowarzyszenia do przej- 


rzenia dla członków ($ 31 statutu). 


R r 


Prezes: Dr. Stefan Godlewski. 


H JSZ MEINL f 
S | 
Fi LNOÓW | 
j: ; w a 1 = a | | 
A ul akademicka 2a. | 


KAWA 
HERBATA | 
KAKAO | 
CZEKOLADA | 


"Wykaz 


4% cbligacyj Gminy miasta Krakowa 
z pożyczki koron 28,600.000, wylosowanych przy I-sze™ň | 
ciągnieniu w dniu 2 listopada 1909 r. | 


Serya A. po 200 koron: Nr. 1959, 2015, 2722, 83337, 3403, 3452, 3575, | 
392 S, 4217, 4716, 4768. | 

Serya B. po 1000 koron: Nr. 284, 402, 519, 647, 1534, 1929. | 

Serya C. po 2000 koron: Nr. 989, 1852, 1364, 1417, 2083. 

Serya D. po 5000 koron: Nr. 11, 408. 

Serya E. po 10.000 koron: Nr. 46, 582. 


UWAGA: Wylosowane obligacye wypłacane będą w nominalnej wartości w dniu | 
1 maja 1910 w głównej kasie miejskiej w Krakowie. 


Kraków, dnia 2 listopada 1909. 
Miejsza izba obrachunkowa. _ 
0 DC 


- Dnia 30 listopada 1909 o godzinie 4-tej po południu 


odbędzie się | 
v pacit Baa hipotecznego we Lwowie | 
zeyovajue Welne Zgromadzenie | | 
yai kamienia sztucznego) 
ś dachówek 
Stow. RY. z ogran. poręką we Lwowie. 


Porządek dzienny: | 
1. Odbudowanie fabryki. 
Lwów, dnia 9 listopada 1909. 


Dr. Jikób Frachiman. 


Wiliem piwna. | 
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4 drakernt Wł. Łonińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l 12. — Telefon Nr. 527. 


Do Stanów Zidno anii „A M à 
(Nowego Yertu, Baltimere; Galvestonu) A)| tu 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) g à 
Australii; Japonii; Chin ete. JE 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. ÎN 3 
| x 


Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 
udziela i pe bilety: 


J 


Paszż Kar ai 9. 
e” A a a NN ANAT NY RA a ge 
ZZ p po 


